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Przedpłata wynosi we Lwowie rocmie 18 złr. — pół- 
rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 zir. 50 cent. — miesięcznie 
1 zł. 50 cnt. 

Z przesyłką pocztową w Państwie Austrjackiem 
rocznie 24 «łr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr, 
miesięcznie 2 złr. 

przesyłką pocztową za granicą: do całych Miemieo 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 sgr .— da 
Francji, Anglji, Belgii, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 
franków — kwartalmo 20 franków, 


Numer kosztuje 10 centów. 
Manuskryptów Redakcja nie zwraca 


Od Wydawnictwa. 


Z nowym kwartałem zaprazzamy szan. 
Czytelników do rychłego odnowienia pre-: 
numeraty celem wczesnego uregulowania ' 
przesyłki. 

Prenumerata na Dziennik Polski wynosi: 
We Lwowie bez przesyłki pocztowej: 
kwartalnie . . . . . . 4 złr. 50 ct.! 


dobno leży ona u portjera jednego z posłów. 


sprzec znych za sobą doniesieniach przedstawił spra- 
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We Lwowie Wtorek dnia 6. Lipca 1680. 
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sposobem obaj Borowscy po kolei stali się właści- 


Interwencji dziennikarskiej odmówiliśmy obu |cielami dóbr, dwukrotnie jednego i drugiego tūr- 
partjom, chcąc zupełuie nie wpływać na opinjępo-|bował o własność skargami rewindykacyjnemi, a 
słów, ale ponieważ drugi m tutejszych dzienników | wreszcie pozorny tytuł swój darował w Tar- 
nie trzymał się tej samej zasady, lecz w dwóch |nowie księdzu Wilezkowj. 


Tytuły prawne obu Szczurkowskich są w ta- 


wą w świetle strónniczem, widocznie bez wniknięcia buli tylko pronotowane, Borowscy zaś są już cał- 
w akta, a rzecz sama dotyka powagi władz auto- |kiem porządnie zaintabulowani, tylko mzją spory 
nomicznych, przeto jesteśmy zmuszeni również | zanotowane. Tak samo zanotowany jest ostatni 


Bi 


Lis 


wirat sią udawał, nie chciał przyjąć petycji, i po- | żyjący ksiądz Józef Szezurkowski, wiedząe jakim |wy nad szkołami ludowemi przy budżecie tondu- 


szu szkolnego, i która w tych rozprawach była 
myślą przewodnią, zmierza. według mego zdania, 
w głównym śwoim kierunku do poprawy i udo- 
skonalenia wychowania początkowego i szkoły lu- 
dowej w naszym kraju, a me do cofnienia jej w 
tył, zmierza do udoskonalenia, a nie do chalenia 
dzisiejszego systemu szkół ludowych. Dążność ta 
jasno wystąpiła w przemówieniu szanownego po- 
sła Szujskiego i w jego wniosku. Dążność ta zmie- 
rza do poprawy szkoły ludorej w tym kierunku, 
aby szkoła dała młodemu pakoleniu ludu wycho- 
wanie moralne i pewną całość wykształcenia 
potrzebnego mu w jego życiu dalszem, a nie zbiór 
chaotycznych i luźnych wiadomości, użytecznych 
tylko w razie dalszego kształcenia się w Średnich ; 
i wyższych zakładach naukowych. Taka wpra- | 
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Przedpłatę 1 ogłoszesie przyjmują we Lwowie: 
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adrinistracji Z/siemnika «Polskiego przy ulicy Akademi: 
ckiej pod ł, 3, naprzeciw Hotelu Zorła; we Wiedniu! 
Hamburgu, Frankfurcie n. M., w Berlinie, Lipsku, Bs- 
zyłei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haastnstein Śł Vo. 
gler; w Wiedniu F, Löb, R. Mosse, Rotter't Spt; w 
Warszawie Rajchman et Frendier Biuro anonsów ; w Pa- 
ryżu pułkownik Raczkowski Faubourg Polsseniere 33. 
Ogłoszenia przyjmuje Agencja p. Adama Ciborowskiego 
— Rue Clćment, 4, Paris, 


Ogłoszenia przyjmuje się za epłatą 6 centów od miejsca 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit. ) 

ty s pieniądami mają być przesyłane franco do 
nistracji i olskiego. — reklamacyjne 
nieopieczetowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Wadestano” 20 ot. sd włerszu. Ẹ 


staw, bo jest trudny do przeprowadzenia — zarzut 
ten nie jest zdaniem mojem, gruntowny; albowiem 
jest wiele rzeczy na świecie trudnych a potrze- 
bnych, użytecznych i koniecznych; na. polu 
urządzenia szkół ludowych jest wiele rueezy tru- 
dnych a koniecznych. 

Poseł Jusienicki chce usunąć przymus szkolny, 
bo daje sposobność nauczycielowi złemu do 
zdzierstw. Ależ zły człowiek każdej rzeczy może 
na złe użyć, a zły nauczyciel, choćbyśmy przymus 
Szkolny znieśli, może znów dawania klasyfikacji 
użyć do zdzierstwa radykalnym aś sposobem Za- 
radzenia w tym razie złemu jest usunięcie nie przy- 
musu szkolnego, ale, złego nauczyciela. Ale ten 
przymus szkolny, jak słusznie poseł Szujski powie- 
dział, nakłada znów na nas tem większy przymus, 
abyśmy się starali, iżby szkoły ludowe były jak 


To rj ą "AK. |głos zabrać i operei ściśle na oryginalnych dokur |prawonabywca donatarjusz Wilczek. 
półrocznie ie R=4 |mentach wytcczyć tę historją przed publiczność, Dwadzieścia dziewięć lat trwał ten osobliwy, 
koc E s ENIA W, ” „aby pokątne zabiegi nie zwichnęły włsściwego po- |na strasznem oszukaństwie polegający stosunek. 
Na prowincji z przesyłką pocztowa: fstępowania, na jakie sprawa ze wsze”h miar 7a-| Dwadzieścia dziewięć lat pańszczyźniacy 7 wsi, 
kwartalnie . . ©... 6 płn — et! głyguie. K którzy mniemali, że groszem swoim okupią wol- 
miesięcznie . . Te = Historja jest smutną od początku do końca, |ność i własność dla siebie — dla dzieci swoich, 
półrocznie „18 „ —, |a właściwie do tej pory, bo jeszcze końca nie ma. | musieli odrabiać pańszczyznę i milczeć, aż nad- 
rocznie 5 „lad „MA 0 =, Możnahy ją nazwać tragiczną nawet, bo do-|szedł rok 1848. Wtedy dopiera stawszy się oby- 


wodzi ne jakia okropne przykrości lud wiojski był | wstelami, wystąpili z procesem kryminalnym i 
i jest narażony, i że niesłychanego umiarkowania, ; cywilnym. Winnych pociągnięto do odpowiedzial- 
taktu, a, nadewszystko patrjotycznej rzetelności ności. Lecz jak zbrodnia łatwą ma drogę, tak 
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Nadzór majątków gminnych. 


wdzie poprawa szkoły ludowej jest trudna, jak najlepsze. 

wszystko na polu wychowania ludu. Jednak sądzę, ! żądaniem niezgodnem z dążnością do popra- 
ża gdyby zreformowane seminarja nauczycielskie wy szkoły ludowej, było wypowiedziane tu także 
w sposób, aby były dwa rodzaje seminarjów nau- żądanie, aby szkoła ludowaograniczała się na na- 
czycielskich, jedne dla wykształcenia nauczycieli uce czytania, pisania i rachunków. Ta nauka ezy- 


I. Na początku b. sesji sejmowej przytoczyliśmy 


połączonych z nadzorem majątków gminnych. W 


potrzeba , aby ukrócić nieład na prowincji, i na-|okropnie zwolna kroczy sprawiedliwość. Mimo wy- 


` sprawozdanie o czynnościach Wydziału krajowego, | dać autonomii godność, odpowiednią jej tytułowi. granych procesów kryminalnych, w k'órych tylko 


Było to za czasów pańszczyźnianych. Domi-|Jednego Hieronima br. Borowskiego uznano za 


a F 


szczegó'ności znajdował sią tam ustęp o przepro- |nium Czarnodunajeckie było kamerałazczyzną. Lud 

© wadzonem śledztwie w gminach b. dominium |tamtejszy, mieszkający w 7 wsiach przytoczonych, 

| Qzarnodunajeckiego: Czarny Dunajec, Chochołów, | składał sią z trzech kategoryj mieszkańców: soł- 
| Ciehe, Wittów, Wróblówki, Podezerwonce i Dzia-|tysi byli wolni od robocizny na mocy przywi- 
nisz, gdzie w skutek wykrytych malwersacji wjlejów staropolskich; pańszczyźniacy t.j. 
kasach gminnych i bezprzykładnego niszezenia |osadnicy na rolach, odrabiali ze swych gruntów 
lasów gminnych, usunięto siedmiu wójtów na trzy | pańszczyznę zwyczajną; komornicy bez chat 
lata od urzędowania, i ustanowiono na koszt gmin ról podlegali przepisom onego czasu obowiązują- 
umyślnego administratora, odsądzając gminy od|eym dla tego gatnuku ludności. Druga kategorja, 
zarządu ich własnym majątkiem. tj. pańszczyźniacy, sprzykrzywszy sobie ciężki sto- 

Doniesienie to wywołało kilka pism, które z'sunek poddańczy, postanowiła wykupić się. Przy 
Nowotarskiego powiatu nadeszły do redakcji z pracy i oszczędności nabywszy sporo oświaty i 
reklamacjami. Nie dawały one jednak dokładnego | mając po szerokim Świecie galicyjskim mnóstwo 
obrazu faktów, a szczegóły sprzeczne nasuwały swojaków, ze stanowiskami głównie; w hiearchji 
znaczne wątpliwości, tak że postanowiliśmy czekać; duchownej, złożyła cenę kupna całego klucza, a 
wyjaśnienia zkąd inąd, zwłaszcza iż w pismach nie mając sama przystępu do zawarcia kontraktu, 
rzeczonych zapowiadano wytoczenie całej dość za-ibo „chłopom“ nie wolno było nabywać dóbr, u- 
wiłej sprawy przed sejm, a więc przyzwoitość na- dała sią do „awojska* ks, Józefa Szezurkowskiego, 
kazywała nie uprzedzać legalnego kroku osób i ahy dobra te kupił dla nich ale pod swoim na- 
gron interesowanych. Sprawa jednak na pierwszy ;zwiskiem. Chłopi dali pieniądze — kilkadziesiąt 


nabywcę „w dobrei wierze“ cudzego majątku. do- 
piero w 16 lat pózniej sady cywilne uporały się 
z ostatecznym wyrokiem swoim. Trybunał naj- 
wyższy — po dwuletnim namyśle — orzeczeniem 
swoim z dnia 31. sierpnia 1564 potwierdził wy. 
rok trybunału nowosądeckiego z dnia 28. i 29. 
sierpnia 1862, którym przyznano własność rzeczo- 
nego majątku gminom — ks. Wilszkowi naka- 
zano oddać im dobra w przeciągu 14 dni, a ró- 
wnocześnie Józet i Andrzej Szezurkowscy, tudzież 
Kajetan br. Borowski i Wilczek otrzymali pole- 
cenie, z całego czasu swojej bezprawnej admini- 
stracji i pobieranych od r. 1819 dochodów zdać 
rachunek, tudzież wynadgrodzić gminom wszel- 
kie poniesione szkody. Lecz polecenie to ostatnie 
nie miało oczywiście żadnego już skutku, bo tym- 
czasem słych zaginął o winowajcach — 45 lat 
to pora! Szezurkowscy nie dożyli nawet końca 
procesu. 

Podkreślamy z umysłu wyraz „gminom,“ boj 


rzut oka wydała się nam nietylko zajmującą, ale 
ważną że względu na lud podtatrzański, pełen in- 
teligencji a nawet zasług patrjotycznych, bo prze- 
ciez powszechnie wiadomo, że włościanie Chocho- 
łowscy i Czarnodunajeccy w r. 1846 z własnego 
natchnienia poczęli się zbroić, i wyruszać na po- 
moc mordowanej w nizinach szlachcie polskiej. 
Przed dziesęciu dniami przybyła istotnie do 
Lwowa depatacju pełn-mozników  wspomniasych 
gmin: Michał Krzvsisk z Cichego, Jan Pawlak z 


zianisza, Jan Kais Chochołowa, tudzież jako 


1 pełnomocnik z Wittowa, Maciej Pilch z Podczer- 


wonego, Maciej Zieliński z Czarnego Dunajca i 


owoxybrani, a trzej ostutni—radni gmin, wszy- 
cy zaś zaopatrzeni w upoważnienia wystawione 
rmalnie'na podstawie uchwał rad gminnych, a 
zatem cułżiem niewątpliwi reprezentanci. Dnia 29. 
zm. wnieżli oni petycję do sejmu, zaopatrzoną 
dokumentami. a wymierzoną przeciwko wzamian 
kowanym zarządzeniom Wydziału krajowego. 

W ślad za nimi przyjechało do Lwowa trzech 
włościan z tych samych okolic, s mianowicie: 
Józef Kęlzierski 2Czarnego Dunajca, Jakób Folia: 
i Jan Zigb (czy Zych — bo nie umiał dokładanie 
WA „ię dy swojego nazwiska) z Wittowa. Na- 
zwiBka podajemy dla autentyczności, ponieważ z 
oba partjamt mieliśmy sposobność zetknąć sią o- 
sobiście. Ta druga partja nie miała żadnego peł- 
nomocnictwa od nikogo, i błąkała się po Lwowie, 
oprowadzana przez nsajętego od kogoś posługacza 
publicznego, była u niektórych posłów, i mimo 
naszego wezwania nie podała dotąd żadnej pety 
cji do sejmu. Z rozmowy jednak wynikało, że ma 
zamiar sprzeciwić się petycii swoich poprzedników, 
choć nie wiedziała o co właściwie podali. Jak się 
dewiadnjemy, żaden poseł, do których ten tryum- 


_ Maciej Krozel z Wróbiówki, pierwsi trzej wójei 


imię kontrakt z fiskusem ako kupujący. Kontrakt 
podpisano d. 17. grudnia r. 1819 Leca poświę- 
cenie i wysiłki włościan były daremnemi. 


chege uniknąć jej punktacją zdnia 8 marca 1826, | właściciel „obszaru dworskiego Czarny Dunajec z 


czerwca 1826 i oświadczeniem z dnia 7. paździer- | testował. Tu dodamy jeszcze, że obrońcą pozwa- 
nika 1826 zdał majątek cały per nefas nabyty Ka-| nych Szczurkowskich, Borowskich i Wilczków był 
Jetanowi br. 
miesiące był ten obywatel absolutnym panem tych 
dóbr, i przez ten czas nie miał nie pilniejszego, 
jak najpiękniejsze drzewostany odwiecznych lasów 


Nuwi 


nodunajeckich ksiądz Wilezek Józef rit. lat, a to|gi moje jak najkróciej streścić. Dążność, która 


w całej tej osobliwszej sprawie, będącej może uni- 
katem w dziejach Galicji, ma on znaczenie. Pie- 
niądze bowiem na wykup nie składały gminy 
jako takie, do których należeli obok pańszczyźnia- 
ków także sołtysi i komornicy, ale cenę kupna 
go kapłana. Wszedłszy do tabuli, zamiast dopu-|złożyli tylko pańszezyźniacy 7 wsi, a więc spółka 
Ścić do własności prawych nabywców. deklarował mieszkańców — nie zaś gminy. Że sąd przyznał 
się sam wyłącznym dziedzicem majątku, i ludowi, | własność dóbr gminom, to widocznie poszio ztąd, 
w dona kiórego wyszedł, kazał nietylko odrabiać jiż imieniem pewnych nabywców w toku dźugoie- 
dalej pańszczyznę, ale i w inny sposób wyzyski- | tniego procesu występowała ciągle starszyzna gmin 
wał zasoby majątku, spoczywające w ogromnych|— wójei gminni, proces w ich imieniu prowadziła 
lasach. Rąbał i sprzedawał, a ponieważ go sumie-| w dwóch okresach sporu, tj. na początku i na 
nie gryzło. więc nabuchawszy się grosza i krwi| końeu ek. prokuratorja finansowa, a tylko w środku 
cudzej do syta, cesją z dnia 1822 ustylizowaną na | adwokat dr. Alth, włościanom zaś wśród trudnej 
przeżycie odstąpił własność Czarnego Dunajca z walki „ami przez myśl nie przeszło, robić skrupu* 
przyległościami, krewniakowi swojemu Andrzejowi |latne i ściśle prawne różnice w pojęciach, czy 
Szezurkowskiemu. [en cztery lata gospodarzył po-|prowadzą proces jako spółka prywatna, czy jako 
dobnież jak rabuś bo obaj przeczuwali kryminał. 
Na zbrodniarzu gorzała czapka dniem i nocą. Zom- 
sta chłopów ścigała go na każdym kroku, więc 


tysięcy guldenów — a ksiądz zawarł na swoje 


Zły 
duch chciwości opanował serce i umysł bezbożne- 


roki szły na imię „gmin,* a po wygraniu procesu 
do tabuli krajowej weszły również „gminy“ jako 


tudzież kontraktem kupna i sprzedaży z dnia 25. |przyległościami;* i nikt przeciwko temu nie pro- 


Borowskiemu. Dwanaście lat i 4|adwokat dr. Raczyński, a później dr. Stojałowski. 

Resztę historji dopowiemy w przyszłym ar- 
tykule. Trudna do uwierzenia, a jednak na wskróś 
prawdziwa. F a 
wycinać, i spuszczać na Dunajec, spieniężając je FI POT i 
speknlantom, wreszcie aktem z dnia 1. lutego 1889 
darował wszystko co jaszcze pozostało, kuzy- 
awemu Hieronimowi baronowi Borowskie- 


Mowa p. L. Chrzanowskiego 


(na posiedseniu sejmowem 30. cz”rwza wśród 
rozpraw o poprawie szkół ludowych.) 


Po tak długiej dyskusji będę się starał uwa- 


mu. Oprócz tych dokumentów zapisany jest w ta- 
buli krajowej akt z dnia 3. kwietnia 1539, mocą 
którego przychodzi do własności w dobrach Ozar- 


w ten sposób, że pierwotny a podówczas jeszcze | dała powód do tej wielkiej a pożytecznej rozpra- 


gromada. Więc teź wszystkie pisma sporne i wy-| 
‘wy szkoły ludowej, 


zdolności, 


pracowituj a prostej 


uzbrojonej w pe- 
wność, zdobjtą umiejętnem zagłębieniem się w 
rysunek, kreślony piórem autora Szkiców history- 


Przegląd piśmienniczy. 


(Szkiee kistorycane dr. L. Kubali, serja I Lwów, 

nakładem księgarni Gubrynowicza © Schmidta 

1880 r. — Z Domu i Swiątymu, szkice i obrazy 

s preosałości Polski F. K. Matynowskicgo. Na- 
kładem K. Łukaszewicza). 


cznych. 


) Drugą z kolei książką, której tytuł ZAZNACZY” 
liśmy na czele, jest zbiór prac o rozmaitych przed- 
miotach, Sciągujących sią do życia narodowego w 
Polsce za jej bytu państwowego. Autor p. F. K. 
Martynowski zaznacza na czele w przedmowie, 
że chodziło mu 0 spopularyzowanie wielu wiado- 
mości, o których się pisze zwykle poważne tra- 


(Dokończenie.) 

Reasumując to, co się dało w krótkiem spra- 
ozdaniu dziennikarskiem powiedzieć szczegółowo 
każdym z obrazów historycznych p. Kubali, do- 
dać należy, że wartość mają podwójną. Pod wzglę- 

literackim, jako pożądany nabytek dla szer- 
j publiczności, nieobojętnej dla przeszłości wła- 
go narodu, i dodajmy, nabytek, który będzie 
mytny; pod względem zaś historycznym, jako 
Taca nader sumienna, oparta na źródłach, zacyto- 
anych z rzadką skrupulatnością.  Niemniejszą 
ównie zaletą autora jest wstrzemięźliwość tam, 
dzie źródło samo było mętne, gdzie trudno 
związać wątpliwość. Autor nie rozcina jej 
igdzie, ale też nigdzie nie pozosiawia czy- 
nika bez pomocy, Kilku napomknieniami uła- 
ja możność wnioskowania i domysłów. Obrazy 
nakoniec będą nieocenioną skarbnicą dla każde- 
o narodorego poety dramatycznego. Będą niemi 
je w znaczeniu gotowych już wydarzeń, któreby 
ogły lub nusiały stanowczo posłużyć za fabułę, 
e jako odkrywające oblicze wieku. Najdrobniej- 
y, często niepozorny szczegół życia obyczajowe- 
b stuleci minionych, lada odłamek jakiegoś kie- 
$ prawa, którs nie zostało wpisane w księgę 
aw a wesało jednak w zwyczaj, wszystko to 
usi mieć wartość dla pisarza, usiłującego w dra- 
tycznym utworze dać obraz życia, przedstawić 
dzi żywych m przeszłości. Szkice p. Kubali na- 
czają ową łatwość oswojenia się z wiekiem, 
rego wielcy i mali legli dawno w grobie. Sła- 
ma iatuicja, choćby talentu, zblednie w obec 


jej obrazami z przeszłości Polski. O nazwę sprze- 
czać się nie będziemy, lubo nazwalibyśmy je ra- 
czej szkieami do rozwoju cywilizacji w Polsce. 
Nawet i obrazek z życia, podany na drugiem 
miejscu w książce Z domu i Świąłyni, obrazek w 
iormie powieściowej pod tytułem Dobry interes i 
ten nie wahamy się zaliczyć do kategorji, dają- 
cych wyobrażenie j 


o stopniu cywilizacji pewne 
warstwy ludności. opniu cj pewnej 


Autor obrał sobie za zadanie : popularyzować. 
Kto wie, jak trudno rzeczy często dla ogółu mniej 
zajmujące, uczynić zajmującemi; komu nie obcy 
sposób nowoczesny przedstawiania najtrudniejszych 
niekiedy zagadnień w szacie jskrzącej się bumo- 
rem opowieści, albo anegdotycznego obrazka — 
ten pojmie zapewne» że zadanie powyższe niełatwe 
Prócz wymienionych. ileż to innych jeszcze wa 
runków wymaga się od dobrego popularyzatora. 
Pominąwsry te, których się domaga koniecznie 
publiczność, to jest: niech sobie autor o czem 
chce pisze, byle rzecz bądź co bądź była zajmu- 
jąca — są jeszeze inne, obowiązujące i krępujące 
sumienie autora, a temi sẹ}: Znajomość gruntowna 
i wszechstronna przedmiotu opracowywanego, ró- 
wnie sumienna znajomość okresu dziejowepo, je 
żeli to rzecz z historji, i nakoniec utuiejątue sko- 
rzystanie ze szczegółów, które mogą się przyczy 
nić do wyjaśnienia niejednego zwyczaju, uroczy- 
stości lub obrzędu. Rzecz sama bywa dana, gdyż 


- 
m 


ktaty. Autor nazwał pojedyńcze ustępy pracy swo-|Q) 


napomykają o niej karty historji, albo żyje w 
ustnem podania ludowem, albo nakonieć powtarza 
się w jakimś obchodzie, na który patrzymy nie 
zastanawiając się nad mim. Idzie o to, ażeby dla 
owych danych, przedstwiających się w Stanie 
pierwotnym, dotkać odpowiednią szatę. Innym ra- 
zem może iść o to, ażeby dać wyobrażenie o 
sprawach, które skutkiem naszej Śmierci polity- 
cznej, przestały być sprawami życia codziennego. 
[ego obowiązku podjąt się p. Martynowski, po- 
dając publiezności zbiór prac w książce zatytuło- 
wanej: Z domu i Świątyni. Zabierając się do 
pracy, nie chodziło autorowi o formę wybredną. 
brał taką, jaka się zgadzała z jego usposobie- 
niem, rodzajem taientu i widocznem przywiąza- 
niem do starych wspomnień. Forma to dobrze 
znana, gawędy w kółku dobrych znajomych. Je- 
żeli się mówi o rzeczach swoich do swoich, to 
może „i najłatwiej trafić w ten sposób do serca 
Sposób ten zresztą z wielu względów korzystny, 
gdyż uwalniający autora 0d wybitnego zaznacze- 
nia Swego punktu widzenia, a czytelnikowi, byle 
miał choć odrobinę miłości dla przeszłości, po- 
zwalający przenosić się myślą w Życie stuleci u- 
biegłych. 

W dzień objęcia berla jest pierwszym szki- 
cem, dającym o ile możności dokładne wyobraże- 
nie o obrzędzie koronacyjaym królów polskich. 
4 wielu szczegółów, rozrzuconych na kartach pa- 
miętników, kronik i w historji, starał się autor 
stworzyć Całość. Dowiaduje się z niej czytelnik, 
jaką rolę odgrywała szlachta, dygnitarze, jaką mia- 
sta i mieszczanie w czasie koronacji i bezpośre- 
dnio po włożeniu na głowę korony świeżo wybra- 
nemu królowi. Spotykamy dalej obrazek powie- 
ściowy z przeszłości pod tytułem : Dubry interes, 
który się udał w XVI wieku szlachcicowi, w iak 
dalece się udał, że miasto Liwów zapłaciło mu kil- 
ka cysięcy czerwonych złotych za tv, że za zabi- 
cie żaku, skazany został na gardło, a potem rzeko- 
mo sama Upatrzność nie chciała takiej kary. Wziął 
więc zapłatę, W opowiadaniu tem zastósował się 
autor nietylko do pojąć ówczesnego wieku, ale i 


dla szkół ludowych pospolitych, inne dla wyksztat- | 


cenia nauczycieli dla szkół ludowych wydziałowych, 
(jak to już wśród dzisiejszych rozpraw posłowie 
Szujski i Sawczyńsk: wspominali, a nawet przy 
uchwalaniu przed kilku laty ustaw szkolnych w 
tej wysokiej Izbie taką organizację seminarjów za-. 
projestowano), i gdyby zaprowadzono internaty 
przy seminarjach, muvżebne jest przeprowadzenie 
wspomnionej ważnej poprawy szkół ludowych. 

Ta dążność do takiej poprawy szkoły ludo- 
wej, dążność jaka się w dzisiejszej rozprawie obja- 
wiła, istniała już przed 9 laty przy uchwalanin u- 
staw szkolnych w tej wys. Izbie, przy rozirząsa- 
niu ich poprzedniem w komisji edukacyjnej sej- 
mowej, w której wówczas miałem zaszczyt zasia- 
dać. Wówczas ubolewaliśmy, że ciasne ramy na- 
znaczone ustawodawstwu krajowemu przes ustawę 
państwową o szkołach ludowych — przez ustawę, 
która zamiast głównych zasad obejmowała szcze” 
gółowe przepisy — nie pozwoiiły wys. Sejmowi 
uchwalić takich ustaw o szkołach ludowych i tak 
urządzić te szkoły, jak uważał za najużytsczniejsze 
i najlepsze. Chociaż więc i urządzenie i stan szkół 
ludowych zaprowadzony wówczas po 1802 r. u- 
stawami krajowemi przez nasz Sejm uchwalonemi 
i ustawą państwową był daleko lepszym 
niż poprzedni stan tych szkół, jednak już wówczas 
ezuto potrzebę innego w kilka względach ich urzą- 
dzenia, któreby szkołę ludową, jeszcze lepszą u- 
czyniio. Potrzebę tę dzisiaj jeszcze silniej i po- 
wszechniej uczuto. Dla czego dzisiaj potrzebę tę 


podnosimy ? Bo mniemam, iż ta znaczniejsza ja- | 


szcze poprawa i udoskonalenie szkoły ludowej, 
którą chcieliśmy już wówczas przeprowadzić nie 
była wówczas możebuą w obec szezupłych ram, 
jakie ustawa państwowa nakreśliła. Jednakża dziś 
przy innem usposobieniu rządu przeprowadzić, 


go uważam na czasie. 


Lecz obok tej wzniosłej dążności do popra» 
Szk ozwały się wśród rozpraw 
rozazwięczne tony, pojawiły się żądania, których 
nie moża pogodzić z tą dążnością. Takiem żąda” 


SJ 
gdziemy mogli. Dla tego wniosek posła Szujskie- ministracji szkół i zarządu ich dochodami i wy. 
| datkami. 


i 


tania i pisania nie jest oświatą, ale tylko środkiem 
do nabycia oświaty. Od szkoły ludowej wymaga- 
my przedewszystkiem rozwinięcia moralnej istoty 
człowieka w młodem pokoleniu ludu, dania mu 
moralnego wychowania i pewnej choć szczupłej 
całości wyksziałcenia umysłowego. Samo nau- 
czenie pisania i czytania może być często, jak to 
kilkakrotnie tu wspomniano nauką bardzo obò- 
sieczną bez dania stałego kierunku wychowaniu i 
moralnej podstawy. (Brawo.) 

W rozprawach dotychczasowych ozwało sią 
także kilka tonów pesymizmu. w zapatrywaniach 
się na szkoły, pesymizmu bardzo częstego w za- 
paranee Się na rzeczy w monarchji austrjac- 

iej. 

Jednakże p. Hausner poszedł bardzo daleko, 
gdy mniema, że w tej wys. Izbie pojawił się prąd, 
który widzimy w innych krajach monarchii; prąd 
dążący do tego, aby szkoły ludowe oddane były 
pod wyłączny nadzór duchownych. Nasz Sejm 
krajowy zZ własnej inicjatywy powołał w skład 
nadzorów szkół ludowych nietylko reprezentantów 
kościoła, jak to słusznie zrobiono, ale także re= 
prezentantów rodziców, nauki i społeczności, czyli 
rządu. Nasze duchowieństwo patrjotyczne a ro- 
zumne, religijne s nie fanatyczne zasiadło zaraz i 
zasiada chętnie w tych nadzorach szkolnych. Ale 
inaczej stało się w innych krajach monarchii: 
tam toczyła się i jeszcze ponawia się walka mię- 
dzy częścią duchowieństwa domagające się wy* 
łącznego nadzoru nad szkołami ludowemi i partję, 


ła. Jeżeli czasem jakiś odgłos iej walki odezwie 
się u nas, to sądzę, że tak w kraju jak w Sejmie 
nie znajdzie żadnej skutecznej podpory. 

Dążność do udoskonalenia szkół ludowych 
zmierza także do uproszczenia i poprawienia ad 


Ta dążność była przed dziesięciu laty; 
wówczas, tak jak dziś, sądziliśmy szkodliwy dia 
administracji szkołami dualizm, który zaprowadzo* 


no, iż dochodami zarządza wydział krajowy, wy-._— 


datkami Rada szkolna. Wówczas tak komisja edu- 


niem niezgodnem z dążnością d» poprawy szkół |kacyjna sejmowa, jak i Sejm, chciały kraj podzie- 


ludowych, uważam wystąpienie przeciw przymuso- 
wi posyłania dzieci do szkół, tj. przeciw tak zwa- 
nemu przymusowi szkolnemn. Jak przed dziesięciu 
aty, gdy wniosek o przymusie szkolnym pierwszy 
postawiłam w t.j wysokiej Izbie 18. września r. 
1871 i uzasadniałem go 21. września, a popierali 
g» wówczas pp. Szujski i Dunajewski, tak samo 
dzisiaj poczytuję przymus szkolny, jako konieczny 
warunek rozwoju szkół ludowych i wychowania 
ludu (brawo). lane społeczności wykszyałceńsze od 
naszej i przekonane o potrzebie nauki, to zacho 
wały pomimo tego w usawodawstwia swojem 
przymus szkolny. 

Zarzut czyniony przez jednego mowcę przy- 
musowi szkolnemu, że należy go wykreślić z u- 


wanego przez autorów złotego wieku. 

W opisaniu Broni siecanej, zuajdującej się w 
zakładzie narodowym Ossolińskich, występuje au- 
wr jako krytyk uzbrojenia staroświeckiego. Pro- 


stuje mylne daty, z których niby broń pochodzi," 


a jest tylko zręcznem pvdrobieniem. Jest to zre- 
szią monografia broni godnej ogłądania w zakła- 
dzie Ossolińskich. Dotychczas podobno nikt nie 
zwrócił uwagi w piśmie obszerniejszem na te za- 
bytki i pod tym względem p. Martynowski zrobił 
początek. Nikt przynajmniej o ile wiemy, nie za | 
stanawiał się krytycznie nad istotną wartością ze- 
branych już skarbów przeszłości, szczególniej bro- 
hi, pomieszczonych w muzeum Osgolińskich 

| Gdy i Zbytki i Bunt żaków sąto dwa obraz-, 
ki, mogące być poczytane za przyczynek do dzie- 
jów obyczajów w Biarej Polsce. Natomiast bar-, 
dziej zajmującemi i z większą starannością i zza-. 
miłowaniem widocznem przez autora traktowane- , 
mi są wierzenia ludowe, obrzędy i uezty po dniu; 
dzisiejsze się powtarzające w Polsce, a po części 


styl starał się nagiąć do trybu mniej więcej uży=! może 


lić na większe okręgi szkolne, bo pragnęła, aby 
w każdym okręgu szkolnym była dostateczna licz- 
ba sił inteligencyjnych do utworzenia Rady szkol% 
nej okręgowej i nadzoru szkolnego; lecz pomienio* 
nego projektu ustawy o nadzorach szkolnych, u- 
chwalonego przez Sejm, nie sankcjonowano. Uchwa- 
lił więc później Sejm inny projekt, według które- 
go oprócz Krakowa i Lwowa (bo każde z tych 
miast stanowi słusznie oddzielny okręg szkolny), 
każde dwa powiaty tworzą oddzielny okręg szkol“ 
ny. Według mojego zdania , okręg taki szkolny 
nie jest za wielki, jak mniema p. Męciński, ale 
zą mały. Za mała jest w nim ilość sił inteiigen- 
cyjnych do złożenia nadzoru szkolnego okręgowe 
|50* To właśnie jest główną przyczyną, iż wiele 


ktoś niedopatrzyć głębszej myśli, myśli 
kosmogonicznej. To już fakt nie ulegający wątpli” 
„wości. Pod rozmaitemi symbolami wyobrażały so- 
bie ludy życie, ale symbole te ukrywały zawsze 
myśl głęboką. Autor wprawdzie mówi, że ktoby 
wątpił, myliłby się, ale z drugiej strony nie po* 
winien nawet podejrzywać czytelnika światlejszego 
o podobne wątpliwości. 


Pozostałoby jeszcze trzy obrazki do ocenienia; 
są niemi: Z przeszłości cechów w ce, Obea- 
rzanki gotyckie i Pocaucis piękna w przeszłości. 
Otóż chcąc dać choć niedokładne wyobrażenie o 
każdym z poruszonych w tych rozprawach przed- 
miotów, trzebaby rozpisać się obszerniej, a na to 
nie pozwalają ramy odcinka dziennikarskiego. Do- 
dać jedynie można, że w historji o cechach, zes 
brał autor znowu mnóstwo, sle nie wszystkie 
szczegóły, a historja wyczerpująca dawnych kor- 
poracyj rękodzielniczych w. Polsce byłaby pracą 
wielce pożyteczną i gajmnjącą. Trudno nakonieś 
powstrzymać się od uwagi, Że autor zakreślił so* 


| 


w całej Słowiańszczyżnie. Przedehrześcjańskimtym ®le zbyt rozległe pole działania w tej pracy nad 
wierzeniom, zwyczajom i obchodom poświęcił au- Popularyzowaniem rozmaitych wiadomości z cza” 
tor dwie rozprawy pod tytułem: Cudowne leki ;|sów przeszłych. To podobno jest przyczyną, iż jes 
„e Świata legsnd i baśni. Obie one składają gie | den przedmiot występuje zgłębiony, opracowany ak 
na jedną niewątpliwą prawdę: instynkt ludu od|do najdrobniejszych szczegółów, a inny jako rys 
wieków trafiał po próbach wprawdzie, lecz nię- | monograficzny. Są przedmioty dostępne dla wszyst- 
mylnie do odkryć, które z casem wyprowadziła | kich ludzi Światłych i są wymagające niezbędnie 
na jaśń wiedza. Ludowi znane były rozliczne środ- | specjalnej Znajomości i studjów. Do takich trudniej- 
ki lecznicze, lubo nie wiedział, czemu one włą-|szych naprzykład należy historja sztuki, a jednak 
ściwie skutkują. Ta niewiadomość byłą przyczyną, |Í tej, i to nie z jednej epoki, poświęca autor dwie 
że do użycia ich przywiązane były rozliczne gu- końcowe rozprawy. Nie napisane to bynajmniej w 
sla; w które może więcej wierzono, niż w skute-|chęci podania w wątpliwość pracy autora, lecź 
czność ziela lub proszku. jedynie w chęci zwrócenia uwagi jego, Że upra- 
W świecie legend i baśni, zebrał autor rozma- | wiająe różna niwy naukowe po grzędzie, musí 
ite wersje i wierzenia utrzymujące się na całym | chcąc niechcąc niejedno zrobić 'dorywczo ze szkodą 
obszarze dawnych ziem polskich. Zaczepił nawet |dla samego siebie i czytelnika, 
o ich genezę i przedsiwwił w szacie opowiadania a 
bardzo ponęinego, zajmującego. Po takiem przed- Teo? Bumski 
stawieniu, trudno zrozumieć, czemu w końcu sam 
wątpi, że w tych zjawiskach wiary ludowej, obcho. 
dach por roku i świętach całej Słowiańszczyzny, 


nieznane m 


któraby go zupełnie od nadzoru tego usunąć checia" ` 
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nadzorów szkolnych okręgowych, z wyjątkiem rad 
szkolnych okręgowych Krakowa, Lwowa i kilku 
innych, funkcjonują niedostatecznie, niedobrze speł- 
niają nałożone na nie obowiązki tak eo do nad- 
zoru nad szkołami ludowemi, jak co do zarządu 
ich dochodami i wydatkami. To jest także powód, 
iż żadna z tych Rad szkolnych okręgowych nie 
przedłożyła zamknięcia rachunków za wszystkie 
lata ubiegłe, a są Rady szkolne okręgowe, które 
do dziś dnia nie przedłożyły zamknięcia rachun- 
ków nawet za jeden rok; w skutku tego komisja 
budżetowa wniosła przed dwoma dniami, a wys. 
Sejm uchwalił, aby wezwać do uporządkowania 
rachunków funduszów szkolnych okręgowych. Prze- 
to pod względem administracji szkół ludowych 
reforma jest potrzebną. 

Zwracam się teraz do przedłożonego Sejmowi 
przez komisję budżetową projektu budżetu fundu- 
szów szkolnych na r. 1880. Po raz pierwszy wys. 
Seim zapewne będzie wotował, a ja w komisji 
budżetowej już wotowałem za pewsemi obcięciami 
przedłożonego nam projektu preliminarza wydat- 
ków na szkoły ludowe, zważając na teraźniejszy 
stan skarbu krajowego. Jednak, według mego zda- 
nia, te obciącia nie są szkodliwe, ani nawet tak 
dotkliwe jak p. Hausner w swojej mowie porannej 
przedstawił. Zmniejszono kwotę projektowaną na 
przybory szkolne do jedaej czwartej części na rok 
bieżący ? Z jakiego powodu? Ponieważ rok szkolny 
jest już prawie skończony i w tym roku Zawie- 
Szono zakup przyborów dla wszystkich szkół, wy- 
jąwszy dla dziesięcin szkół mających być Świeżo 
zorganizowanemi. Zaprojektowano także wykre- 
ślić kwotą 18.000 zł. na konferencje okręgowe. 
Konferencje te nauczycieli bardzo pożyteczne w 
teorji, jak to przedstawił p. Sawczy ski, okazały 
się dotychezas w praktyce mniej pożytecznemi jak 
to przedstawili inni posłowie. którzy z bliska 
przyglądali się tym konferencjom; jednakże ko- 
misja budżetowa nie wnosi bynajmniej ich znie- 
sieniä; gdyż zapewne w miarę większego wy: 
kształcenia nauczycieli osiągną one cel zamierzony. 
Lecz gdy sprawozdawca naszej komisji przedsta- 
wił, że według zdania reprezentanta rady szkol- 
nej krajowej, nie mogą się już odbyć te konferen- 
cje w r. b. przeto wyznaczenie tej kwoty jest nie 
potrzebne w tym roku. Zresztą te dwa obcięcia 
wykreślenie tych dwóch kwot jest tylko pośrednie, 
ponieważ nie Sejm uchwała budżet szkoły ludo- 
wej, lecz gmina dla swojej szkoły i rada szkolna 
okręgowa. Wykreślenie tych dwóch kwot wpływa 
tylko na obliczenie niedoboru w tunduszach szkol- 
nych okręgowych, który to niedobór musi pokryć 
Sejm ze skarbu krajowego. Natomiast bezpośre- 
dniem jest zaprojektowane przez komisją hudżeto- 
wą wykreślenie na rok bieżący sumy 60.000 zł. 
na zasiłki gminom na budowę domów szkolnych. 
Bardzo ważną i pożyteczną jest rzeczą, iż wys. 
Sejm kazai w latach ubiegłych wstawiać znaczne 
sumy w budżet krajowy na zasiłki gminom na 
budowę domów szkolnych; bo słusznie wys. Izba, 
wraz z dobrym administratorem. jakim był śp. 
Gołachowski, sądziła, że bez odpowiedniego bu- 
dynku szkolnego, dobra szkoła nie może istnieć. 
Sejm był szezodry pod tym względem w ostatnich 
kilku latach ; naprzykład w 1877 r. uchwalił na 
takie zasiłki w budżecie 100.000 zł., zsś 124.000 
mł. w kredycie dodatkowym. Jednakże przekona- 
liśmy się w zamknięciu rachunków za ów rok, 
że tundusz ten nie był naten cel użyty; obrócono 
go w połowie na zaspokojenie innych wydatków 
szkolnych. Zresztą zasiłki dane już gminom na 
budową szkół ze skarbn krajowego w ostatnich 
kilku latach wynoszą wielką sumę. 4 tego powo- 
du jak i ze względu na potrzebą w rb. oszcżę- 
dności, komisja budżetowa projektuje nie wstawić 
w budżet na rb., który już do połowy ubiegł su- 
my na zasiłki gminom na budynki szkolne, je- 
dnakże w tem przekonaniu, że w budżecie na rok 
1881 kwota na ten ważny wydatek wstawioną 
będzie. Zarazem to nie wstawienie przez Sejm w 
r. b. kwoty na zasiłki gminom na budynki szkolne, 
będzie może wskazówką dla gmin, aby powsirzy- 
mały sią na drodze niewłaściwej, gdy w nadziei 
otrzymania zasiłku budowały za kosztowne i zby- 
tkowne domy szkolne z 12.000 i nawet 18,000 zł., 
a następnie biedna gmina nie miała za co ntrzy- 
mać nauczyciela, któryby nczył w tym pięknym 
budyaku. Za ten zbytek nie czynią odpowiedzialną 
Radę szkolną krajową, bo wiem że rozesłała na- 
wet gminom plany i kosztorysy na budynki 
szkolne bardzo stosowne a niekosztowne, tak iż 
drewniany budynek dla szkoły ludowej jednokla- 
sowej kosztowałby 2.500 zł. a murowany 4 500. zł. 

Niech mi wolno będzie jeszcze odpowiedzieć 
słów kilka na zarzuty, jakie szkołom ludowym 
naszym uczynił poseł ks. Jasienieki, a szezególnieji 
«astrzedz Się przeciw stanowiska, z którego 
te zarzuty uczynił. Przemawiając w imieniu 
swojam i kilku swoich przyjaciół politycznych, 
głosił sią być wraz z tymi swymi przyja- 
ciołmi  poiitycznymi, jedynym reprezentantem 
ludności mówiącej ruskiem narzeczem, i z tak nie- 
właściwie zajętego stanowiska czynił zarzut, iż 
szkoły ludowe połonizują młode pokolenie. Lecz 
w tej wys. lzbie oprócz posła ks. Jasienickiego 
i kilku jego przyjaciół politycznych, zasiada wielu 
posłów wybranych przez ludność mówiącą ruskiem 
narzeczem, a posłowie ci i ich wyborcy dalecy są 
od czynienia Bzkołom ludowym takiego zarzutu. 
Zarzut ten podniosła tylko pewna partja, do której po- 
geł Jasienieki należy. (Brawo |) Natomiast z prawdzi- 
wem ukontentowsniem usłyszałem z ust p. Jasie- F M SER. 
nickiego ubolewanie, że ustawy beżwyznaniowe' O przeprowadzeniu dekretów przeciw jeznitom, 
wpływają niekorzystnie na szkoły ludowe, bo to donoszą z Paryża pod d. 1. b. m. W trzech de- 
ubojewanie daje mi nadzieję, że w tej partji zaj. | partamentach pozostały niektóre domy jezuiekie 
dzie może zmiana ku lepszemu, gdyż właśnie re- | Nietknięte, a to ze względu na ich podwójny cha- 
prozentanci tej partji w Radzie państwa głosowali rakter, to jest nauczycielski i kaznodziejski. W je- 
za tak zwanemi ustawami hezwyznaniowemi, gdy- dnem miejscu nie egzekwowano z powodu Śmierci 
śmy głosowali przeciw. (Brawo!) Mam więc na- przełożonego kongregacji. Arcybiskup w Awinione 
dzieję, że w tej partji zajdzie może i ta zmiana, ofiarował wypędzonym jezuitom przytułek w SWO- 
że nie w polonizmie ujrzy niebezpieczeństwo ale | M pałacu. Minister wyznań Constans wysłał nie- 
ujrzy je wspólnie z,aami, w tej potędze centrali. |zwłocznie wezwanie telegraficzne do arcybiskupa, 
zacyjnej, która pod hasłem panslawismu chce 2ni- ażeby jak najrychlej pozbył się swoich gości z pa- 
szezyć indywidualność i odrębność każdego narodu en. „Równocześnie zagroził minister, że wszelkie 
słowiańskiego, mającego własną historją i prze- |Efuiki nieposłuszeństwa powyższemu wezwaniu, 
szłość, i pragnącego pozostać na przyszłość odrę- oo a: ojętych w p aa TU 

; ; Z przy ulic - 

bnym, samodzielnym i wolnym. vres wnieśli "a do sądu cywilnego, a oskAEi 
ciel p. Bavignan dowodzi, że on jest prezydentem 
` P tego ai skiego stowarzyszenia, które ma pra- 
wW wo Z wać swój własny bidynek, tudzież 

Austrja 1 gegry. że tylko sąd ma T w tej ai rozstrzygać. 

Wiedeń 3. lipca. Do odparcia wiadomość | W sądzie mają być postawione wnioski, ażeby sąd 
jako fałszywej, a podanej przez Neue fr. Presse | uznał się za niekompetentny w tej sprawie. Według 
vnowaźniona jest Wiener „Abcndpost, oświadcza | urzędowych sprawozdań, było wypędzonych jezui- 
«em : Minister finansów Dunsiewski nie zna się|tów z domu przy ulicy Sèvres 34, (iż sami po- 
vsobiścia z p. Sehaeffie, mie mówił z nim nigdy jSiadają dum w inne) jeszcze ulicy, ale ponieważ 
imie miał żadnych stosnnków. Neue fr. Presse |kurs nauk kończy się dopiero 80. sierpnia, w dniu 
zatem rodając wiadomość, jekoby Dunaiewski brał jiym dopiero zamknięty zostanie i ten drugi dom 
był kedis ndział w pekątnych ume.wach federa- jezuitów. Na prowincji rozwiązano kollegiaty je- 
listycznych. podała z wiedzą lub bezwiednie nie-|zuiekia w następujących miejscowościach : 


udziałem Schaefflego. 


ZIEMIE POLSKIE. 


Poznań 2. lipca. Donosiliśmy nieraz o słu- 
sznych skargach polskiej prasy, a szczególnie Ku- 
rjera Poznańskiego, na krzywdę wyrządzoną dzie- 
ciom polskim w zaborze brandeburskim. W skutek 
y ch skarg p. Kohleis, starszy burmistrz m. Poznania, 
a jednocześnie w myśl praw niemieckich inspektor 
szkół powiatowych w powiecie i mieście Poznaniu, 
podał się do dymisji, niby jako obrażony żalami 
polskiemi. Zwołano tedy radę miejską d. 1..b. m. 
i poczęły pi debaty, czy przyjąć czy nie przyjąć 
dymisję Kohleisa ? Naturalnie, wszyscy Niemcy i 
żydzi byli za nieprzyjęciem dymisji, a jedynych 
czterech radnych Polaków (bo do tego doszło 
dzięki intrygom i prawom niemieckim, gorli- 
wie; przez żydów miejscowych wspieranych — 
a żydzi '/, część stanowią tam ludności — że w 
stolicy Bolesławów mamy tylko 4 reprezentantów 
miejszich) za przyjęciem — i że Polacyj nie 
mogli sią przy swojem wniosku utrzymać. Pan 
Kohleis tedy, jak niemczył tak i nadal będzie niem- 
czyć dzieci polskie. Nie podajemy treści rozpraw, 
ale nie możemy nie przytoczyć głosu p. Szymań- 
skiego, choćby dla tego, że nie można dosyć się 
papowtarzać jak ciągle krzywdzą nas Niemcy. 
Nie zaszkodzi by Polak ciągle miał przed oczyma 
obraz ich postępowania. Pan Szymański na 
wstępie oświadczył. że nie myśli z tej sprawy 
„kapitału przeciw Niemcom „wybijać“, ale ponie- 
waż kilka razy już w tej materji głos zabierał, 
więc uważa za stósowne wypowiedzieć swe zapa- 
trywanie na tutejsze szkoły. Są one szkołami sy- 
muitannemi ale to tylko firma, podczas gdy w 
rzeczy Samej są to szkoły niemieckie, a tak urzą 
dzone, aby wyłącznie dla dzieci niemieckich nauka 
była prowadzona, cała troska jest dla dzieci nie- 
mieckich poświęcona, a dia polskich robi się tylko 
tyle. ile na to zezwala interes niemieckich dzieci. 
Widać to z stosunków statystycznych. W 6 szko- 
łach miejskich jest dzieci niemieckich 3023, pol- 
skich 3053, zatem 30 więcej, ale nauczycieli Po- 
laków 46, a Niemców 72. Z pomiędzy 72 Niom- 
ców bardzo mało który zna język polski, a jednak 
wszyscy uczyć muszą w wszystkich klasach naj- 
wyższych i Rajniższych polskie dzieci. W jaki to 
sposób dziać się może? Niemożliwość tego przy- 
znsje sam Magistrat w sprawozdaniu, ziożonem 
reprezentacji z powodu artykułów Kurjera. Powie- 
dziano tam wyraźnie, że zetknięcie sią w klasach 
dzieci niemieckich z pvlskiemi jest wielką pomocą 
„dla nauczyciela* Niemca. A więc to zetknięcie 
jest niejako „pedagogicznym zastępeą* nauczyciela; 
czy to na serjo brać można, pozostawiam — mó- 
wił mowca — rozeznaniu prześwietnej reprezentacji. 

Stosunki tak sią ułożyły, że defacto może- 
bność a więc i prawo kształcenia jest w tutej- 
szych szkolach polskim dzieciom odebrane, a przy- 
najmniej ograniczone. Wynika to samo z siebie 
przez konsekwencją. 

Magistrat ttumaczy się tem, że nie może zna- 
aść odpowiednich nauczycieli Niemców, którzyby 
po polsku także rozumieli. Gdyby tak istotnie 
być miało, wredy nie należało zaprowadzać szkół 
symultannych, lecz pozostawić dawne szkoły; a 
Skoro dziś istnieją szkoły symultanne i dopóki 
istnieją, to magistrat ma obowiązek, aby w szko- 
łach, gdzie polskie i niemieckie dzieci obok siebie 
siedzą, byli pozostawieni nauczyciele, coby jednych 
i drugich uczyć potrafili. 

Prawda, że rozporządzenie szkolne naczelnego 
prezesa stało sią wielką krzywdą dla ludności polskiej, 
gdykjęzyk polski skreśliło jako wykładowy. Sprawa 
ta od władz komunalnych nie zależy, wszakże 
mowca jest tego zdania, że i w granicach tego 
rozporządzenia dało się więcej zrobić dla dzieci 
polskich i że w ostatnich siedmiu latach niejedno 
pominięto, eo uczynionem być mogło i t. d. 


Sprawy zagraniczne. 


Paryż 3. lipca. Rekurs paryskich jezuitów 
podany dziś został prezydentowi sądu Sekwany. 
Prefekt policji żądał, aby prezydenta sądu uznano 
w tej sprawie za niekompetentnego. Sąd wszelako 
ze względu na ważność sprawy, przekazał ją pier- 
wszej izbie sądu ŃNekwany, która we środę ma 
rozstrzygnąć. — Codziennie zgłaszają się nowi u 
rzędnicy sądowi o dymisją. 

W senacie występował Juliusz Simon z gwał- 
towną mową przeciw gabinet. wi z powodu proje- 
ktu amnestyjnego. (Zyskał oklaski prawego i le- 
wego środka). Freycinet w odpowiedzi udowadniał, 
że amnestja jest stosowną i nie wypada jej odrzu- 
cić, gdyż uchylenie takowej utrudniłoby stanowi- 
sko gabinetu. Kontrprojekt Labichea, do którego 
się rząd przyłączył, odrzucono 145 głosami prze- 
ciw 188. Przyjęto natomiast poprawką Bozeraina 
148 głosami przeciw 1388, która uchwsla amnestję 
dla wszystkich komunistów z wyjątkiam podpala- 
czy i morderców. — Według doniesienia Agencji Ha- 
vasa, zapewniają w kołach kompetentnych, że w 
obec postawy Albańczyków, postanowiono zamiast 
Duleigaa odstąpić Czarnogórzu ianą przestrzeń zie- 
mi słowiańskiej pod Podgorycą. Terrytorjum to zu- 
pełnie Świeżo zaproponowane, obejmuje całą doli- 
nę z ważnemi pozycjami strategicznemi dla ochro- 
ny miasta. Ma to jednak być tak zrobione, żeby 
nie podrażnić Albańczyków. 


prawdę Ukłsdy wzmiankowane miąły siq odby-'on, Grasse, Louvese, Troyes, Marsyiji, Bourges,j (wind nicht dą P. r.) °% 880, Tak dononi San. 
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wać według N. fr. Presse w r. 1879 ze współ-, Bastia, Besanson, Quimper, Tonouse, Bordeaux, | 


Douai. Lille, Ciermoat, Pau, 


gji. W Warszawie zać wyszedł zeszyt VII, „Słowni- 
jów słowiańskich, * 


wZjENNIK POLSKI 
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Festyn na korzyść szkoły tow. „Harmonji* 
Montpellier, Grenoble. Lons-le-Saulnier, le Pay, odbędzie się w niedzielę 11. lipca, w razie niepogo- 
Nantes, Angers, Laval, Chateau- Gontier, Nancy, ! dy 18 lipca na strzelnicy. Poczyniono rrzygotowania, 
Belfort, Lugdunie, ; aby tę zabawę uprzyjemnić, tu wspeminamy tylko, 


-masen + 


Charoilea, Rouer, Wersalu, Amiens, Castre, Avi-|że kapela 
nionie. Poitiers i w Limoges. wych a bardzo gustownych mundurach. 

Opór bierny miał wszędzie jednaki charakter, | Gminy Janowice z przyległościami i Wró- 
udział indności w jednem miejscu żywszy, w innem | blowice zostały wcielone do okręgu miejsk, deleg. 
mniejszy. Do zaburzeń groźnych nis przyszło ni-|aądu powiatowego w Tarnowie. 


gdzie. Oprócz biskupów Frepela i Favy, żaden in- Mianowania i przeniesienia. Namiestnik 


| towarzystwo udało się Wisłą do Siekierek, gdzie 6: 


degraną została przez zaimprowizowanych aktorów 
pantomina: „Męczennik wiedzy, czyli wyprawa admis 
rala na księżyc* w 8ch obrazach, Między rozmaite- 


„Harmonji* wystąpi w nowych, narodo- | mi pełnemi humoru scenami odznaczyła się sxczegół- 
: nie scena drukowania pamiętników p.t. „Plewy.* — 


Owe „Plewy* miały być trawestacją „Ziarna. Nu- 
mer ich rysowany na prędce przes znakomitych ar- 
tystów, stanowi ciekawy swego rodzaje unikat, któ- 
ry zostal nabyty przez Ungra sa 100 rubli; xa oglą- 


ny nie wystąpił z protestem, Fava odczytał w Gre- |zamianował konceptowego praktykanta tutejszaj dy-įdanie na miejscu zebrano 82 rubli, a z licytacji za 


noble list pasterski kcńczący się słowy: Biada! |rekcji policji, Gabrjela Kreinera, koneypistą przy dy- 
biada tym, którzy gwałcą klasztory, I on także |rekcji policji we Lwowie. 
przyjął jezuitów w swoim pałacu, w skutek czego | Minister wyznań i oświecenia nadał gimnazjal- 
odebrał od ministra wyznań wezwanie, by się po- | nemu profesorowi w Kołomyi, Wineentemu Stroce, 
zbył gości ze swego pałacu. posadę w gimnazjum u ów. Anny w Krakowie, a 
Bruksela 2. lipca. Reskrypt ministra spraw | profesorowi szkoły realnej w Jarosławiu, drowi Lu- 
zagranicznych do posła belgijskiego przy Waty- | dowiłowi Grermanowi, posade w sskole realnej w 
kanie, tyczący Sią zerwania stosunków dyploma- | Krakowie i mianował Mieczysława Zaleskiego, su 
tycznych, mówi: „Utrzymanie poselstwa było nie-|pleunta w gimnazjum Franciszka Józefa we Lwowie, 
tylko możebnem ale nawet użytecznem, dopóki | rzeczywistym nauczycielem szkoły realnej w Jaro 
papież obcym był walce biskupów belgijskich z | sławiu. 
ustawami i dopóki starał sią łagodzić walkę. Ale Panna Sembzrich-Kochańskx umieściła w 
stało się dalsze utrzymanie poselstwa niepodobnem | Zdarnie następujące zdanie: „Obcym Śpiewać miło— 
od chwili, gdy papież: zaczął zachęcać biskupów |Swoim najmilej.“ Z przyjemnością konstatujemy ten 
do oporu ustawom państwa. Jakkolwiek widział | objaw miłości swojszczyzny, bardzo niestety rzadki 
on przesadną niestosowność postępowania bisku- |" Artystów wykonujących tak koamopolityeaną sztukę 
pów pod względem ustawy szkolnej, teraz przez |jak muzyka. Z równą przyjemnością zapisujemy ol- 
niepojętą zmianę swego zachowania sią pochwala j PrZymie powodzenie naszej śpiewaczki w Królewskiej 
papież polecenia biskupów. W takich okoliczno. | Włoskiej operze w Londynie. Publiczność tamtejsza 
ściach uznał rząd konieczność odwołania posęl-| może być wybredną , mając codzień do wyboru mię- 
stwa.“ dzy trzema pierwszorzędnemi scenami melodramaty- 
Londyn 1. lipca. Rząd rzpltej Nikaragua |czaemi, mając Patti i Nilssona na cały sezon itd. 
nadał spółce amerykańskiej, która rywalizuje z Otóż zgodnie donoszą recanzje pism angielskich, że 
Lessepsem, konsens na przekop Panamy na lat 99. | przyjecie, jakiego doznała śpiewaczka polska w wy- 
Kanał ma być neutralny, jak i stacje jego nad-|stepach awoich w,„Łucji*, jest niepamiętne w awoin 
morskie i winien przepuszczać wszystkie okręty |Todzaju co do zapału ogólnego. W „Lunatyczce* ob 
wszystkich krajów. Rząd podejmuje się uzyskać |jawiła sie nawet x tego powodu s początku milesąca 
od innych państw uznanie neutralności przekopu. |reakcja, bo jak powiada Daily Teicgraph , zuawey 
Kanał ma nieulegać żadnej opłacie podatkowej.  |angielscy chcieli pokazać debiutantce, że umieją brać 
CREATIES ERAEN OU 


' KRONIKA. 


Łwów 5. lipca. 

Nowe publikacje W Krakowie wyszła bro- 
azura dra, Franciszka K=sparka, profesora unie 
wersytetu, pod tyt. Uwag: krytyczne o galicyjskiej 
orgamizaeji gminnej. Jest to wyczerpująca praca, 
na podstawie atudjów i materjałów dotychczasowych, 
i kończy zarysem projektu reformy gminnej na zasa- 
dzie częściowego zniesienia odrębności obszaru dwor: 
skiego. Pierwotnie była ona wydrukowaną w „Roze 
prawach Wydziału histor. filozof. akademji umieję- 
tności. 

We Lwowie pojawiła się rozprawa niemiecka 
„Studien über die Judenfrage* von einem Głedchte- 
ten.” Zeszyt pierwszy nie daje jeszcze poznać do- 
kładnie celów autora, klórym jest jaden z obywatsli 
galicyjskich, 


zaśpiewała „Ah! non credea“, cała przybrana powa- 
ga znikła i audytorjum wybuchło jak na „Łucji“, 
grzmotem oklasków , które spotęgowały się jeszuze 
po arji „Ah, non giunge“ do „eńthusiastia demon 
strations.“ Krytycy witają w pannie Kochsńskiej 
nadzwyczaj cenny nabytek dla oper londyńskich. 

W Żegratowie otwartą został» dnia 2. bm. 
na czas tegorocznego sezonu kąpielowego stacja te- 
legrafa z ograniczoną służbą dzienną dla powszech- 
nego użytku. 

Wyciag u raportu lurpakoji pozicje 
z dnia 8. i 4, liyca. Skradziono pani O S. z pomie- 
azkania pod 1. 34 przy ulicy Sobieskiego 5 ksią- 
żeczek kary oszczędności na nazwisko Sary Finkel 
opiewających a mianowicie jednę na 200 zir., jednę 
na 125, dwie na 150 złr. i jednę na 110 złr., 8 
gatunki francuskich Sorali, 3 złote pierścionki, parę 
złotych kulezyków ; pani R Œ, ze atrychu pod 1. 35 
przy ulicy Gródeskiej kilkadziesiąt sztuk bielizny ko- 

W Poznaniu wydawnictwo Stanisława Wagnera | biocej, oznaczonej literą R.. poszlakowanym o tę 
ogłosiło broszurkę: „O legitymizmie praw nsrodo- kradzież jest wyrobnik Jaśko Lega;  kupcowi 


. r RCIE „|ze sklepu pod 1. 10 przy ulicy Kaźmierzowskiej 2 
mok PJ CO „YE KUPE O szale tureckie, 2 chuatki, 4 tuziny chustek sa głowę, 


sztukę płótna i 25 łokci materji zwanej „Hapka“ ; 
panu K. N. i E. L. x pomieszkania pod l 4 przy 
wojskową bluzę koloru bronzowego 


ka geograficznego Królestwa Polskiego i innych kra- 


Popis uczniów szkoły gimnastycznej „Sokoła“ | ulicy Słodowej, A - 
odbył się w sobote przy bardzo licznym udziale pr- |Z CZerwonemi parolami, złotym sznurem obojczyko- 
bliczności. Młodzieży stanęło przeszłe 200 z gimna- | *YM 1 złotemi gwiazdkami, stodnie niebieskawe Z 
zjum niemieckiego i 20 polskiego. W spinanin się| SZE"WONA parolą, skórkowy pulares z kwotą 2 złr. 


zwrócił powszechną uwagę 10-ietni Tadeusz Filippi, 50 
syn śp. Parysa Filippiego, rzeźbiarza. Dwukrotnie 
w paru minutach wdrapał się na wyśokość III. pie- 
tra po drążku. Program popisu nie został jednak 
wyczerpany z niewiadomych powodów. 
Uroczystość Bożego Cinła według ebrząd- 
ku unickiego odbyła się wczoraj ze zwykłą okazało: 
ścią. Na obehód pojawili się rektor uniwersytetu wraz 
z trzema dziekanami fakultetów, p. Podlewski w 
imieniu Wydziału krajowego i p. Kmicikiewicz z ra- 
mienia namiestnietwa. Oelebrował ka. biskup Sylwe 
ster Sembratowicz Pewną uwagę zwróciła na siebie 
muzyka pułku 30., która uznała za stosowne uroczy- 


ct., Bcyzoryk, chustkę do nosa oznaczoną literami 
K. N., sakiewkę niciaką z kwotą 1 złr., nóż stołowy 
z niklowym, trzonkiem i inne drobiazgi; służącemu 
R. R. z pomieszkania pod l. 1 przy ulicy Sakra- 
mentek srebrny zegarek ze srebrnym łańcuszkiem, 
posslakowaną o tę kradzież jest 20-letnia służąca 
N. SŚmiechowiecka. — Złożono w policji los „Wie- 
ner Oomunal-Los, Promessen-Schein Serie 1802 Nr. 
88 znaleziony na ulicy Sykstuskiej; kartkę zasta- 
wniesą banku kredytowego l. 9099 na zasiawioną 
za 2 zły. kulczyk z koralem; 2 koszyki napełnione 
wiszniami, znalezione na ulicy Mykstuskiej. — Zgu- 
biono: pani M. R. zgubiła mały skórzany pugilares 


sty akt kościelny uczció marazami z „Dzwonów z |CzerWony z kwotą 5 złr. i medalionem Matki Boskiej, 


Oorneville* i „Boccaccio,“ operetek wprawdzie wego. | Pani R. F. pugilares czerwony z kwotą 14 złr. 
łych, lecz wcale nie uroczystych. Po skończeniu mszy _ Teatr. Dziś w poniedziałek „Skarbonka,“ ko- 
solennej, kiedy trąba zagrała marsz odwrotu, wyko- | medja w 5 aktach przez E. Labiche i A. Delacour, 
nywała muzyka w nieskończoność kołomyjkę przekład z francuskiego. 

Post-Amt, Brief-Aufgabe. Post-Conduc- 
ieur, takie napisy dotąd ozdabiają rządowe wozy Stanisławów. W nocy z dnia 1. b. m. wy- 
pocztowe. Jeśli dyrekcja poczt uważa jakiś obcy|buchł pożar w browarze we wsi Pasiecznej za mo- 
język za konieczny ze względu na cudzoziemców, |stem i rogatką Halicky, własności p. Halperna, z 
którzyby mogli naszsmi kolejami jeździć toć przecie | niewiadomej przyczyny. Browar był wydzierżawiony 
godzi się uwzględnić i publiczność polską. Właśnie|p. Lindnerowi, znanemu powszechnie w mieście na 
na stacji w Biadolinie zdarzało się, iż ktoś z pod|szem. Straż miejska powołana na ratunek pospieszyła 
moskiewskiego zaboru nie mógł odszukać skrzynki|ua miojsce pożaru, a z ochotniczą strażą udołała ogień 
listowej, bo po niemiecku nie rozumiał. Wozy po-|ziokslizowsć przed zajęciem się spirytusu, 
cztowe nie są własnością kolsi, lecz rządu. Wynik egzaminu dojrzałości W tutejszem gi- 

P. Ludwik Marev złożył w prezydjum mā- |rmnazjam, Zgłoaiło mię 21 publ. uczniów, 4 skster. 
gistratu na cele dobroczynne kwote 65 złr. a. w.|nistów. Z publicznych złożyło egzamin : 1. Lorsch 
jako czysty dochód z koncertu popisu uczniów i u-| Edmund chlubnie, 2. Osghński Roman, 3. Helfor 
czeunie swej szkoły muzycznej, urządzonego dnia 26. | Jan, 4. Isakowiez Bogdan, 5. Kirszak Michal, 
czerwca b. r., po strąceniu wydatków wynoszących |6. Kochanowski Cyryl, 7- Martyniec Michał, 8 Mo 
62 złr. a. w. Za ten dar, z którego kwotę 50 złr. |ster Maksymiljan, 9. P anlo Aleksander, 10. Rossow- 
przeznaczono na restaurację szpitala sióstr miłosier- |gki Stanisław, 11. Rump Henryk, 12. Raprecht 
dzia, zaś 15 złr. użyto na doraźoe wsparcie ubogich, | Adam, 13, Wizrzbowski Jan, 5 przeznaczono do o- 
układa prezydent miasta szanownemu dawcy uprzejme | SZAMINi poprawczego č jednego przedmiot po fe 
podziękowanie, xjach, 1 reprobowano ua rok, 2 na pół, Z eksterni- 

Dochód ze wstępów na popis szkoły muzycznej stów został 1 przeznaczony do egz. poprawczego, 
L. Marka d. 26. czerwca wynosił ogółem 126 złr.|3 reprobowano na pół roku, 
Z tego wypłacono: za salę i gaz 17 złr., za afisze, 


(Upraszamy dyrekcje także innych gimnazjów |związali mu ręce i nogi postronkami. 


różne drobiazgi znowu 100 rubli, która to suma ma 
być przeznaczoną dla rodziny po zmarłym niedawno 
rzeźbiarzu Ostrowskim. Połączono więc „utile dulci.“ 
Prócz tego na miejscu pozostał pomnik bohatera pan- 
teminy admirała , wykonany na poczekaniu ze słomy 
i gipsu w oczach całego zgromadzenia przez rzeźbia: 
rzy Klonsa, Godeckiego i Wojtasiawicza. Pomnik ten 
zniknie zapewne za parę dni poa falami deszcz 
Wesołe grono powróciło de miasta po godz 10 wie- 
czorem , Śpiewając po drodze i paląc na łodziach o= 
gnie bengalskie. 

W Dmiewniku warszawskim czytamy: „Donosi- 
my o następującej w całem znaczeniu pięknej ofierxe, 
ułożonej przes duchownego katolika, W zeszłym ty- 
godniu skradziono szkatułkę wielce szanownemu ks. 
kanonikowi Jakubowskiemu, proboszesowi kościoła 
Św. Krzyża. W szkatułce tej prócz własnych, cho- 
wał ks. kanonik i publiczne pieniądze, zebrane ze 
składek na restaurację pomienionego kościoła, w sku- 
tek czego restauracja mogła być albo odłożoną, albo 
wcale niedokończoną , wielce szanowny ten pasterz 
zaraz zaradził; nie namyślając długo zrobił ofiarę z 
jedynej namiętności światowej, tj. cały swój prześli. 
czny zbiór obrazów starożytnych wystawił na sprze- 
daž, byie tylko umożebnić dokończenie restauracji 
kościoła. * 

„Kazimierz W, i Esterka“ obraz Żmurki, ściąga 
obecnie do sai ratuszowych mnóstwo ciekawych. 

W salonie Ungra wystawiony został od kilku 


rzeczy chłodno i z powagą. Tymczasem, gdy Amina |dni obraz Siemiradzkiego p.t. „Gonitwa za motylem.“ 


Przedstawia on stok lesistego wzgórza, na którem 
dwoje dzieci, chłopiec i dziewczynka, gonią wislkiego 
żóltego motyla, który chwilowo usiadł na róży wzno» 
saącej się nad kamienną stadnią. Chłopiec skrada się 
do niego ostrożnie, młode dziewczątko zaś w tunice 
zatrzymuje się w biegu i śledzi z zajęciem łowy. Na 
dalszych planach widać krajobraz, pełen jak zwykle 
u Siemiredzkiego światła i powietrza; blizej z48 na 
ciałach dzieci drgają przeózicrające się przez liście 
promienie słoneczne, przypominając etekt z „Tańca 
wśród mieczów.* Sielanka odgrywa się jak widać 
z ubiorów dzieci w czasach starożytnych. 

Wyszła z druku powieść Zacharjasiewicza p. t. 
„Romans pana Michała.* Jest to powieść obyczajo= 
wa, w której pan Michał, smlachcic galicyjski, opos 
wiada jak był wychowany, jak się ożenił i jak żył 
ze awą magnińiką. Dowiadujemy się tedy, że był wy- 
chowany w tej jedynej tylko myśli, aby się ożenić 
bogato, ożenił się zaś, gdy mu się glowa xawróciła, 
ubogo. Mimo tego byłby z żoną szczęśliwy, gdyby 
nie konieczność życia nad stan, konieczność, do któ: 
rej zmusza pozycja obywatela wiejskiego, atosunki i 
nierozaądna opinja publiczna, Dzięki temu wszystkie- 
mu, pau Michał x dziednica zeszedł na dzierżaweę, 
u dzierżawcy na rządcę, a x rządeostwa na bruk w 
mieście, Dzieje podobne powtarzały się u nas niestety 
niczmiernie często, choć nio zawsze śycie nad stan 
było ich powodem. à 

„Wielka rodzina w wielkim narodzie* pod tym 
tytułem zjawiła się w księgarniach książka napisana 
przez Ludwika Piotra Leliwę. O ile z pobieżnego 
przeglądu wnioskować możemy, jest to zarazem hi- 
storja i apologja rodziny Rzewuskich. O pracy tej 
zamieścimy prawdopodobnie wkrótce obszerniejsze spra« 
wozdanie. 

Z cyklu powieści historycznych J. I. Kraszew- 
skiego opuściła świeżo prasę nowa powieść w 2ch 
tomach p. t. „Pogrobek.* Rzecz dzieje się za czasów 
Przemysława. 

Dość liczne grono wychowańców tutejszego unia 
wersytetu zamiirza puścić się na wędrówke w ceiu 
zwiedzenia pięknych lub pamiątkowych miejscowości 
kraju. Podróżni będą zwiedzać głównie Wołyń i Po- 
dole, będą zatem w Dubnie, Łucku, Żytomierzu, Krze» 
mieńcu itp. Wędrówki podobne w Niemczech należą 
do rzeczy bardzo zwyczajnych, a również przyjętem 
jest, że miejscowe obywatelstwo przychodzi wszędzie 
z gościnuą pomocą młodym podróżnym, 

Dnia 1. bm. miało miejsce spotkanie się byłych 
wychowańcew byłej sskoły głównej, którzy przed 10 
laty, a zatem w r. 1870 ukończyli wydział medyczny, 
Dawni koledzy zebrali się wieczoram w mieszkaniu 
dr. Konrada Dobrakiego. 

Dnia 1. bm. zdarzył się tn fakt niebywały kra- 
dzłoży dziecka. Rzecz działa się na tzw. Poin Mare 
sowem, niedaleko Muranowa. Pewna kobieta pokręs 
ciwszy się między mamkami, zabrała z jedną z nich 
ściślejazą znajomość, następnie zaś dawazy jej pienię: 
dzy na kupno wódki dla „oblania* znajomości, xo- 
stała z dwieckiem na placu. Gdy mamka powróciła 
z kupnem, kobieta i powierzone jej dziecko znikły. 
Strapieni rodzice wyznaczają za odnalezienie dziecka 
800 rubli nagrody. 

Z Kielc w Kongrosówce donoszą o rabunku 
dokonanym w domu młynarza Moszka Roseno w Ja- 
siowie god Samaonowem, Około północy 10 ludzi 
dostało się do domu Rosona i gdy przebudzony go- 
»podarz zaczął krzyczeć. uderzeniami pałki po głowie 
zniewolony był do milczenia, przyczem złoczyńcy 
To samo zro- 


programy, bilety 25 złr., słażbie 20 złr. Jako czy- |0 łaskawe udzielenie nam wyniku egzaminu dojrza- |biono Z żoną młynarza, która korzystając z ciemno- 


sty dochód złożono na ręce prezydenta dla ubogich łości. Rad.) 
miasta 65 zir. W sprawozdaniu o popisie szkoły mu- 


ści schroniła się do alkierza. Złoczyńcy według ze: 


Wezoraj rano o godz. 9ej zbiegł aresztant i|znania gospodarza zabrali rs. 3000 w biletach ban- 


zycznej Marka wymieniono zamiast pannę Skałkow. |skrył się na dach tutejszego budynku sądowego. Do-|kowych, rs. 60, sześć łyżek srebrnych, sukno i inne 
ską pannę Cybulskę (panna C. z powodu żałoby nie |browolnie zejść nie chciałi wtedy zawezwaną została | drobiazgi, Spiąta na piecu 12-letuia dziewczyna w 
występywała). Dodajemy przy tej sposobności, że ob- |do pomocy straż ogniowa miejska. Gdy się strażak czanie rabunku przebudziła się, lecz dwóch oprawców 
fitość i dlugość programu, prawdziwy embaras dejdo niego zbliżył, aresztant cegłami wyrwanemi z | związało jej ręce i przykryło głowę podnazkami, Po 
richesse, utrudniają sprawozdawcy dokładną ocenę |maru rzucał na niego, jednak uledz musiał przed |ujściu złodziei, zraniony w głowę Rosen zdołał przy 
nawet w pobieżnej wzmiance. Zatem uzupełniając po|odwagą strażaka, a gdy zobaczył, że nie ujdzie, | pomocy siekiery rozwiązać krępujące go pęta. Dzie. 
części nasze sprawozdanie dodajemy, że panny: Dzi. |skoczył z góry i złamał sobie nogi, spadając na|Wczyna utrzymuje, że grabieżeami byli Galicjanie, 


dowska za wyborne wykonanie i pięknie cieniową. | ziemię. 
ną grę w fantazji Chopina, panna Finkel za dosko- 
nałą egzekucję z pamięci koncertu Rubinsteina, panna | nakaz zamknięcia wyższego gimnazjum w Kołomyi. 


ponieważ akcent ich mowy barizo był różny od 


Ministerstwo oświaty pod tym warunkiem cofnie |SWaru miejscowej ludności. 


Poznań 2. lipca. Wisdomo, że magistrat m, 


Wolak za energicznie wygłoszoną fantazję Liszta, |jeżeli gmina zobowiąże wię zwrócić rządowi ratami | Poznania w skutek uchwały rady miejskiej udawał 


na wszelkie uznanie zasłużyły. Niemniej podobały gię | dług 60.000 złr. A 
Scherzo Marka odegrane przez pannę Marosz i grą Cieszyn. Wysiawa uieszyńska obiecuje rze- 
panien Lateiner, Stroh i Stiglitz- 


klas pracujących Praca. 
Zmarli we Lwowie pezedwczoraj : 


cepista policji powszechnie ceniony dla ludzkiego u-|sować odezwę do wszystkich gmin całego obwodu 
sposobienia w 38 r. życia, cieszyńskiego, i porozumieć się z niemi, 

Próba języka polskiego. Przemyska repre | wysłały takich ochotników konnych z 
zentacja izrael, gm. wyznaniowej wydała następujące | w dniu przybycia cesarza do Cieszyna. 
świadectwo: „Zie strony repr, gminy izr. wyzn. 


l czywiście być świetną., Z powodu zapewnionych ce. |mjeckim, nie zaś w 
Konfiskata, Prokuratorja państwa skonfisko- | sarakich odwiedzin, pornszono także myśl, aby na Ministerjam — 
wała nr. 10 dwutygodnika poświęconego sprawom powitanie cesarza urządzić banderję konną włościań- |pa posiedzeniu 


się do ministerjum z żądaniem, ażeby wolno było 
napisy ulic w obu językach, t. j. w polskim i nies 
tym ostatnim tylko wyrażać. 
odmówiło. Po odezytaniu tej odmowy 
rady miejskiej 30. czerwca, przewo: 


(ską w narodowych ubiorach, Zastępcy wielu gmin |dniczący oświadczył, że magistrat i rada miejska od- 
Szczepan chętnie przyjęli te myśl przyrzekając, że z każdej |niosa się do sejmu, lecz dopiero podczas krzywi 
Kozma, radca cesarski i sekretarz bibłjoteki uniwer- gminy stawi się przynajmniej po 4 włościan na ko sesji, gdyż podczas obsenej 
wyteckiej w 78 roku życia i Teofil Więcławski, kon- niach. Komitet wystawy przeto postanowił wysto. | juzi pod rozprawy. 


aprawa ta nie przyszłaby 


Dowiadujemy się z pism hiszpańskich, że król. 


aby wszystkie akademja umiejętności hiatorycznych w Madrycie, za- 
chorągwiami | mianowała dnia 18. z. m. na walnem zebraniu swo- 


jem, rodaka naszego ks. Franciszka Różańskiego, 


Warszawa. W niedzielę 27. czerwca, jak do« |bibljntekarza król. księgozbioru w Eukuriale swym 


stwierdza się że Itte z jej męża Leiba Rosen poje-|nozi Gazeta Polsku. odbyła się doroczna wielka | członkiem korespondentem. 


w La-|chali gdzież po zebrania i w Przemyślu są niema | majówka artystów warszawskich , w której corocznie ( 
bierze nudzłąl po sto kilkadziesiat osób. W tvm roku 


Wiedeń. Inspektor tajnej policji Fr. Payer znikł 
bez wieści, prawdopodobnie popełnił samobójstwo. == 


i 
= 
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Jan Grala wicz, suspendowany oficjal pocztowy, wy- 
szedłszy z mieszkania swego 27. czerwca nie powró- 
cit więcej, Również w tym wypadku domyślają się 
samobójstwa — Dnia 2. lipca. najwyższy trybunał 
kasasyjisy v Wiedniu rozstrzygnął sprawę zua 
nego Z procu Ofenheima adwokata dr. Neudy, któ- 
rego izba acwokatów skazała na karę 300 zł. z po- 
wodu jego sachowanią się w procesie karnym. Try- 
bunal potwierdził wyrok Izby. — Ministerstwo spraw 
wewnętrznyć * wzbroniło debita w Austrji dzienniko- 
wi Zastawa. organowi Mileticza , wychodzącemu w 
Nowymmdzię w Slawonji. — N. Presse z dnia 2. bm. 
skonńszowano w Wiedniu. — Minister dr Dunajew- 
ski wybiera się w poniedzialek na parę dni do Kra- 
kowa i Lwowa. 

Czas donosi: Minister dr Ziemiałkowski, który 
teraz przez trzy dni zastępuje prezesa gabinetu, hr. 
Taafego, przez tydzień zać ministra obrony krajowej 
hr. Wełsersheimba, zamierza już stanowczo po powro- 
cie tegoż ostatniego, tj. oboło 8. lipca pojechać do 
Lwowa. Udsielenie orderu żelaznej korony I klasy 
p. Ziemiałkowskiemu, świadczy o nadzwyczajnej łasce 
cesarza i o uznaniu zasług tego ministra, który brał 
może najgorliwszy udział w pracach około rekonstruk- 
cji gabinetu , i który nie mało przyczynił się do no- 
minacji drugiego Polaka. 

W Wiedniu uwięziono w sobotę dwóch baro- 
nów Fryderyka i Karola Neugebauer Cadan za liczne 
oszust Wa. 

W Lincu wszedł już tramway w ruch, a tem 
różni się od naszego, iż nie dwa, lecz jednego konia 
używają do ciągnienia wozu. 

W Berlinie w przeszły wtorek zachorował 
pewien robotnik na cholerę. Po szesnastu godzinach 
skończył chory życie, ] 

Olbrzymia pr:egrana. Dniewnik Warszaw: 
ski otrzymał następujący telegram z Petersburga dn. 
2. bm: „Pewna osoba w tutejszym jachtklobie prze: ' 


grała w makao 8 miljopów franków.“ W nadeszłym. 
dziś dzienniku Now. Wrem. znajdujemy potwierdze: | 


nie powyższego fektn, ale również boz wymienienia ' 
nazwisk grających. Nigdzie zaraza gier hazardowych 
nie grasuje tak strasznie jak w Rosji. 

Pasyjne przedstawienie w Oberammergan 
odwidziło w jednym dniu 27. czerwca osób 4418. 

Toasty nie zawsze udają sig wesołym biesia- 
dnikom. Najsabawnicjazy jednak wydarzył się w St. 
Louis w Ameryce w czasie wesela. Rozczulony przy” 
jaciel pana młodego wznosi puhar i wygłasza nastę- 
pujący toast: „Kochany Tomie, przyjacielu mój, ży» 
czę ci od serca, abyś co roku obchodził tak piękne 
wesele jak dzisiejsze." Wśród homerycznego Śmiechu 
obecnych panna młoda rozpłakana uciekła do bocs- 
nego pokoju, gdzie dupiero po usilnych saklęciach 
niefortunnego mowcy zdołała, się uciszyć. 


Jeden x bardzo zwykłych wypadków 
zdarzył się wprawdzie w Biebieżu „ubernji Witeb- 
skiej, ale bohaterami jak zawsze byli „nastojaszcze 
Russkije.* Ozerpiemy dosłownie z korespondencji wy- 
drukowanej w dzienniku Nowaje Wremta z 29. (17.) 
czerwca br.: „Było to podczas zapust przed trzema 
miesiącami, w powiatowem mieście Siebieżu, podczaz 
tańców na balu. Fortancerem był pewien czy: 
nownik z cywilnych, ale że kiepsko dyrygował tań: 
cami, podszedł ku niemu sekretarz (diełoproizwoditłel) 
miejscowego wojennego naczelnika, i oś wiadezy wszy : 
„Ja będę teras rej prowadztó*, puścił się w pierw- 
szej parze, „Sióji' Woła na to sprawnik. Pary ata- 

angiy zdumione, a sprawnik podchodzi do wojennego 
sekretarza i mówi: „Pan nie masz prawa odbierać 
w tańcach dowództwa innemu.* — „A. to jakiem 
prawem zabraniasz mi pan skakać na przedzie? —py. 
ta na to sekretarz wojenny.—Panu sprawnikowi nie 
do naszych tańców, tu bal a nie policja!" I chciał 
się snów puścić, ale sprawnii. chwycił go za ramię 
i saraz się pobili w ten sposób: najprzód zamieniali 
się policzkami (obmienialiś opleuchami), a następnie 
wzięli się za bary, ten tego, a ów owego, powalili 
się; to raz sprawnik na sekretarzu, to znów sekro- 
tarz na sprawniku jeździ i okłada potężnie. Krzyk, 
halas, damy piszczą i uciekają, stołki lecą przewró- 
cone, mnuzykanci powstali i patrzą, i każdy boi się 
przystąpić, Na szczęście z drugiej sali przybiegł s 
kartami w ręku pomocnik sprawnika. Krzyczy na 
policjantów: „Raznimaj ich!“ (rozłączyć ich) — ale 
policjanci boją sig dotknąć wyższego „naczalstwa*, 
stoją jak wryci. Pomoonik sprawnika tedy znów krzy- 
czy: „Sprawnik w potrzebie, zajęty (w okazji), a więc 
ja teraz sprawnik i wyższe „naczalstwo” i rozkazuję 
wam, bałwanom , rozłączyć atrony wojujące!* Poli- 
cjanci wtedy zwrócili się najprzód z głąbokiem! ukło- 
nami do siedzącego okrakiem na sekretarzu, i pokornie 
poprosili zleźć z niego. Po skończonej „okasji* wy- 
sapawszy się i odpocsąwszy nieco, sprawnik zapropo- 
nował zgodę, ale sekretarz Sorobin ani chciał sły. 
azeć o zgodzie, i nazajntra podawszy raport „na- 
czalstwu”, sam wybierał się do Watebska. Sprawnik 
atoli nie tracił nadziei, i tyle dokazał przy pomocy 
wspólnych przyjaciół, że sekretarz przystał nareszcie 
na zgodę i pozwolił wysłać umyślnego, łapać raport, 
który już był w drodze do Witebska. Wysłany ura- 
dnik policyjny pytał na każdej stacji pocztowej , czy 
dawno odeszła poczta z pakietem wojennym, sż na- 
reszcie złapał jakoś już pod samym Witebskiem , i 
upoważniony w rozkaś pocztmistrza, kazał pocztyljo- 
nowi wyjąć ów raport z torby i odwiózł do Siebie: 
ża. Pogodziwazy się z sekretarzem szczęśliwie spra. 
wnik s podwójną gorliwością reci? się do spełniania 
obowiąsków służbowych. Długo myślał, coby tu ta- 
kiego zrobić, coby dobrse Świadczyło o gorliwości 
jego, i nareszcie ni z tego, ni z owego (bo u nas 
nie ma rewolucjonistów) kazał we wszystkich wio- 
skach postawić rogatki i wartowników przy bramach. 
Włościanie nie mogli pojąć po co te rogatki, ale że 
kasano, postawili więc i wartowali. Ale tu przytra- 
fi? się sprawnikowi niemiły wypadek, Gdy ruszył w 
objazdj zobaczyć czy rozkaz jego wszędzie spełniony, 
w pierwazej wsi za Biebieżem „szlaban* się oberwał, 
upadł mu na nos, skrwawił i sprawnik, który omal 
życiem, a co najmniej skaleczeniem ciężkiem nie prze 
płacił, zawrócił niebawem nazad do Siebieża trzyma: 
jąc u nosa chustkę skrwawioną.* 


Z Ameryki. Czytamy w Przyjacielu ludu wy- 
dawanym w Ameryce: W Bradtort Pa uderzył 
piorun w żelazny zbiornik oleju który mieścił w so- 
bie 10 tys. beczek i zapalił takowy. Zbiornik ten 
leży na wzgórzu po nad Titusville, a udzieliwszy 
ogień drugiemu zbiornikowi, wytrysnął płynącą ogni- 
stą lawą lejąc się na dół i niszcząc Wszystko w swej 
drodze. Rafinerja „Oetawe i Rafini Ol Works ' 
największa rañnerja w całym świecie, płonie rzęsistym 
ogniem, wylewa strumienie w dolinę Oi: Uresk i Ti- 
tusyille, zkąd ludzie zaledwie zdołali się wynieść 
na miejsce bezpieczne. Lawa ognista dosięgała pod 
wieczór tego samego dunia ulicę Franklin i Washing- 
tou i zagrażała mustowi kolejowemu, a około 7 go- 
dziny paliły się jag budynki po obydwu stronach 
wiicy Breed i około sto tysięcy beczex oleju. Dnia 

gpnego peki trzeci zbioraiz, Zapal ow most przy 

cy ę "= i rafinerją Octave w stronie północnej, 
nzczenie dalej. Rafinerja Keystona z 25 
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ina gruźlicę płuc, 81 1. Widacki Antoni, syn majstrą 


tysiącami beczek oleju$ pali się także. Szkodę do- 
tychczasową obliczają na 2 miliony dolarów, a będzie 
większą, skoro się wiatr nie obróci od południo za- 
chodu, bo straże miejscowe i z Tutusville powołane 
do pomocy z Oil City i Warren nie mogą dać rady 
palącemu się płynowi. 
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Wykaz osób umarłych od 21. do 30. 
czerwca, Mayer Józef, obywatel miejski, na moczni- 
cę, 78 1. Riedel Fryderyka, wdowa po kupcu, na 
nwiąd schyłkowy, 68 1, Engel Marja, wdowa po ze- 
garmistrzu, na porażenie płuc, 65 l. Bończak Kata- 
rzyna, żona woźnego na Wszechnicy, na gruślicę 
pluc, 42 1. Minasiewicz Ludwika, ź£ona obywatela, 
w akutek starości, 67 1. Kamińska Auna, bez za 
tradnienia, na wadę serca, 30 l. Hoszowska Felicja, 
córka profesora glmnazjnm, na wadę serca, 13/4 T. 
Sokołows.a Anna, żona wożnego dyrekcji policji, 
na puchline wodną, 60 l. Wilusz Karol, czeladnik 
szewaki, na gruźlicę płuc, 41 l. Rott Winsenty, 
majster piekarski, na wadę serca, 38 l. Reaubourg 
Adolf, profesor, ropne zapalenie opłócnej, 58 1. Fili 
powiez Zofja, sługa, na graźlicę płuc, 22 1. Badzi. 
szewski Edward, emerytowany starazy strażnik skar- 
bowy, na raka żołądka, 62 1. Scherment Ohaue Riwe, 
żona kupca, na gruźlicę, 34 l. Łoś Bronisław hrabia, 
starosta i właściciel dóbr, na zapalenie kiszek, 39 1, 
Czerniewicz Franciszka, właściciela realności, na 
uwiąd starczy, 65 1. Petach Klementyna, wdowa po 
urzędniku, na zapalenie płne, 64 l. Schróder Marja, 
z domu ubogich, na nwiąd achyłkowy, 80 1, Głołąb 
Holena, córka prawnika, na zapalenie opon mózgo- 
wych, 5 m. Nędzowaki Kazimierz, dziecię majstra 
szewskiego, na suchoty, 1 r. Lilienfeld Amalia, żona 
dzierżawcy dóbr, na porażenie serca, 88, 1. Micha- 
lewicz Karol, stolarz, na durzycę brzuszną, 38 l. 
Kaschnitz Augusta, córka podintendenta, na plonieę, 
8 1. Szapira Mojżesz Leib, faktor, na udar mózgowy 
50 1. Katz Samuel, syn majstra krawieckiego, na 
anchoty płuc, 181. Świątkowski Jan fryzjer, na gra- 
ślicę płuc, 311. Tomanek Franciszka, żona kucharza, 
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dlusarskiego, na błonicę, 3 1. 
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kolnictwo przemyslihandel. 

Społ ka magazynową szówska w Staniaławowie, 
znajdująca się w likwidacji, uchwaliła dnis 27, v. m. sta- 
Dowe zwinięcie magazynu spółki «u końcem uzerwca 
b. r. i przeprowadzić wyprzedaż towarów najdalej do 
końca lipoa b. r. Glówne przyczyny tej niezawudnie po- 
Łytecznej spółki ną : 

1. Zbytne dogadzanie żądaaiom członków (szewców) 
przy sprowaizemu towarów, które potem pozostawiono 
mą składzie jako niepotrzebne —. prtyczem pp. Szewcy 
nie poczuwali sig woale do tego, ażeby sprowadzony to. 
war został bądź go bądź zakupiony i wyrobiony, co im 
było nawet łatwo możliwom. 

2. Zmpełne pranie opustozenie msgazyRu i kupowa- 
oia (już od roku) po innych składach i kramach, tak da 
lece, że gdy w początkowych latach dochodkił targ w 
męgazynie blisko 80.U0U zir, w rodu bieżącym byłby na: 
wet 15.000 złr. nie uczynił, co licząo po 8 proc. zysku, 
nie pokryja nawet kosztów zarządu i podatków, a już o 
pokrycia strat ad 1) i mowy być nie może, 

3. Zbyt wysokie, z właściwym obrotem i zyskiem 
spólki w żadnej proporcji nie stojące upodatkowanie 
tejże (a dodatkami rocznie około 200 złr.) 

Za daleko by nas resztą zaprowadsiło, gdybyśmy 
choieki J8sz0za ujemue strony ważniejszej części pp. maj- 
strow azówskich przytaozać; zanotować wszelako jest 
wskazanóm, źe gdy zarząd apostrzegłszy odstępstwo nie- 
których ozlonków w nierpnia z. r. wnosił —-. chogo ura- 
tować wpłacone udziały — na rozwiązanie spółki lub sa- 
paowniżnie odbiora towarów za poraocą osobnej kanoji 
PP. szewców, Eprzó0iwili wię temu ci panowie i podpisali 
oświadozenie pod słowem uozoiwośoi obywatelskiej, że 
wizgnój wacysskia towary do wyroba potrzebne pobierać 
DgdĄ CJĘG:©, zawsze i wyłączuietylko a magazynu spółki, 
lesz niestety nawet połowa nie dotraymała tego zobowią- 

ania, bo Oawródiwszy sig po podpisie tego oświadoze 
nią — roblonć slaGzej, tj, wręcz przeciwnie ! 

K Drohobycza donoszą „Sanom,“ iż p, German 
dyrekiwr dóbr Bypaikioh, znalazi w Chwatkowcach koło 
3paaa, w powiecie Ntaromiejskim, obfite źródło nafty 
Na tę wiadomość pospieszyło wiele przeusiębiorców s 
Drohubgoza 8kupioatować nowe Żródło, a znany naozel- 
mik ficmy tutejszej, Gartenberg, który się dorobił w Bo. 
cy ławiu mal onuwej fortuny, zamierza wejsć w spółkę z 
p. darmanom, Do tego doniesienia dołączamy wiadomość, 
iż aopalnio ropy w Uhercach, w Saaockiem, coraz obfi 
viej wydają asfi, tax, że obecnie postawiono w miejson 
destylarimy na małą skalę, 
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f. D 74% 
trzegląd polityczny, 
Lwów 5. lipca. 

W Wiedniu d. 2, bm. udała się deputa ja 
Poluków, taze zamieszkałych, do de. TEA 
skiego w celu powitania g0 na aowem stanowisku, 
W Imieniu depuiacji przemówił dr. Vomuszewski, 
rel. zakłydu kredytowego ziemskiego, ZyCZĄyC 10- 
wemu iuinistrowi, by „zamiary i plany jego Wy- 
szły ua korzyść panstwa i nuszeg0 kraju.” Dr. 
Dunajewski odpowiedział, że w pomyslności pan- 


stwa widzi najlepszą podstawę dla dobrobytu po“, 


Jedynezyci krajow. Deputację składali: pp. Pod- 
górski, bami, Michałowski, dr. Zukrzewski, dr. 
nolischer, dr. Velorznicki, dr. Domaszewsia, Bar- 
telmus, Kybkowski, dr. Gwiazdomorski, Miller, br. 
ur. Horoch. 

sejm czeski ma skończyć sesję swoją w so- 
botę przyszłą. Dziś rozpoczyna rozprawę nad bu- 
dzewin r. 1651. W Sejmie czerniowietkim odczyta- 
no d. 8. bm. petycje, doimagającą Się zastanowie- 
nia czynności bauku włościalskiegy i radykalnych 
środkuw przeciwko lichwie. Ņejm gorycki zamknął 
BeSję d. Ź. bm. 

żoliak waywa hr. laalfego, aby przedsięwziął 
radykalną reformą biura prasowegu, albowiem Ze 
zmienionemi stosunkami potrzeba innych ludzi 
do prowadzenia Spraw dziennikarskich  Przedii- 
ta wji. 

Namiestnictwo morawskie zarządziło surowy 
nadzór nad ajoutami, namawiającymi lud do e- 
migracji. 

Deputacji sejmu szląskiego przyrzekł cesarz, 
odwidzić Szląsk „ile mozności* w końcu lipca lub 
ua początku sierpnia. 

£ berlina donoszą d. 8. bm., że socjalistyczni 
posłowie Friuselie i Hasselman orzymai cytację 
uo sądu, ponieważ przybyli na sesję sejmową 
wbrew zakazowi jawienia się w stolicy Wiluelma. 

U przygotowanej identycznej nocie zbiorowej 
do Poriy dokoszą z Berua: Now opiera się 
ściśle nad podsiawie aktu zamknięcia konierencji, 
w kórym powiedziano: „Utrzywawszy odpowiedni 
maudai od dotyczących rządów, członkowie kon- 
ierencji inspirowani dosłownem brzmieniem trzy- 


dzielając go tak łatwo. 
Loris ma dużo przeciwników tak w samem mini- 
sterjum, jak i w Kadzie panstwa, dla których nie 
może być miłem wywyższenie się nagłe „Ormiani- 
na” perweniusza, jak go nazywają, a z drugiej 
strony i samemu Aleksandrowi, przywykłemu do 
pochlebstw i absolutyzmu, sprzykrzyć się może 
wkrótce nagłe uleganie 
przestrachu sam nad sobą i nad drugimi posta- 
wił. Jesteśmy tedy zdania, że prędzej dowiemy 
Się pięknego poranku o nagłem usunięciu Meliko- 
wa Lorisa, aniżeli o daniu amnestji wszystkim ni- 
hilistom i rewolucjonistom, chociażby wyjątkowej 
amnestji. Dodać należy, że Gazeta Kolońska wie- 
rząc w zręczność i takt Lorisa, 


siępujątą interpelacją : 


DZIENNIK POLSKI 
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nastego protokołu traktatu berlińskiego , powzięli 


następną decyzję...“ Tu następuje oznaczenie linji 
granicznej uchwalonej przes konferencję. W dal- 
Szym zaś ciągu mówi noia: „Podpisane rządy przed- 
stawiają zatem Turcji i Grecji tę uchwałę i za- 
praszają oba mocarstwa, ażeby uchwałę powyższą 
przyjęły. 

Dnia 1. bm. dawał poseł rosyjski w Berlinie 
p. Saburow objad, na który proszone było całe 
ciało dyplomatyczne, nie wyjmując reprezentanta 
Turcji. Panowało usposobienie poważne, tylko iur- 
cy nie ukrywali niezadowolenia z powodu wyniku 
konferencji. 

Według informacji Gazety Kolońskiej dora- 
dzany rządowi przez Biereg, projekt dania amnestji 
wszystkim emigrantom rosyjskim, ma wiele szans 
powodzenia, bo jak słusznie uważa wspomniane 


pismo, Biereg, dziennik w bliskich stojący stosun- 
kach z rządem, nic takiego doradzać nie może, co 
nie zgadzałoby się 4 mysią hr. Lorisa. Uesarz do- 


tąd ma być przeciwnym projektowi temu, lecz w 


końcu jak zwykle ustąpi. iakie jest zdanie Gazety 


Koluństiej. Lecz my nvtujemy je tylko, nie po- 
Trzeba pamiętać, że hr. 


dyktatorowi, którego w 


í uważa za rzecz 
pewną bliską dymisję Nabokowa i Makowa (mi- 
nisira sprawiedliwości i ministra spraw wewnę- 
trznych). Zobaczymy. 

Korespondent peiersburgski Standarda londyń- 
skiego donosi, że carskie ministerjum spraw za- 
granicznych ułożyło rodzaj memorandum do wszy- 
stkich gabinetów, w którem sireszczonem jest kry- 
tycznie postępowanie Turcji gw ostatnich pięćdzie- 
sięciu latach. Sens moralny dokumentu powyższe- 
go, popartego faktami, jest, że ‘Turcja nigdy nie 
spełniała i nie spełni żadnych zobowiązan przez 
siebie przyjętych, chociażby w sposób jak najbar- 
dziej uroczysty, a zatem pozosiają trzy drogi do 
działania: albo zostawić lureję samej sobie, co 
nieuniknienie spowoduje rozlew krwi i rzezie do- 
mowe, albo niech kazde państwo działa z osobna 
na własną rękę, pilnując tylko własnych intere- 
sów, albo nareszcie niech wszystkie państwa je- 
dnozgodnie względem 'lurcji wystąpią. Memoran- 
dum powyższe przesłanem zostało gabinetom za- 
chodnim przed dwoma miesiącami, i według ga- 
zet rosyjskich, nie mało się przyczyniło do zwo- 
łauia ostatniej konferencji berlińskiej, 

Dyplomaci greccy, jakkolwiek podnoszą, ża 
w ustanowieniu nowych grwnie, nie uwzględniono 
wszystkich ich Życzeń, to wszelako dodają, że 
uchwała w tej mierze powzięta tak jednogłośnie, 
nadaje nocie zbiorowej charakter sommacj. lzba 
wyŻsza sejmu pruskiego w obradach nad ustawą 
kościelno-polityczną, uchyliła wszystkie poprawki. 
krzyjęła natomiast projekt znaczną większością 
głosów według redakcji przez izbę niższą przy- 
Jętej. W wieczór dnia 3. bm. nastąpiło zamknięcie 
sesji sejmowej. 

„ Btambulski dziennik turecki Ferdżumani Ha- 
kikat potwierdza wiadomość o zbrojeniu Prevezy przez 
ligę albańską. Donosi także o tworzeniu się armji 
albańskiej, której zadaniem będzie bronić Janiny, 
i o przychodzącem do skutku przymierzu pomiędzy 


Turkami wyznania chrześciańskiego i mahometań- 


j 


skiego. Według tegoż 


Jako korpus pomocniczy. 


tamże. 


ejm galicyjski. 


XIV. posiedzenie Sejmu dnia 5. lipca. 

c Urlop dwuiygniowy 
otrzymuje Wojciech Dzieduszycki, krótsze urlopy 
i Wolański 


Początek o godzinie "412. 


otrzymali Kieszkowski, 
Władysław. 


Poseł Tyszkowski składa do laski wnio- 


Polanowski 


sek do ustawy określającej konkurencję na cele 


budowli kościelnych i szkolnych. Art. 
wniosku proponuje, aby w drodze przymusowej 
nie wolno było ściągać m ten cel więcej jak 50°/ 
od kwoty jednorocznych podatków bezpośrednich 
opłacanych przez obowiązanych do konkurencji. 

Poseł Olejnik użalając się na ogromne 
wzmożenie się kradzieży koni, zapytuje komisarza 


8. tego 


Tządowego, czy wiadomo o tem władzom, dlacze 
BO przeszło połowa 


wyśledzuną i ucho 
dliwości, 


aby temu na przyszłuść zapobiedz. 


sprawie- 


1 jakich środków IZĄQ zamyśle użyć, 


Poseł Polanowski Stanisław wnosi na- 


„Na wainem zgromadzeniu filji stowarzysze* 
nia ruskiego Michata Kaczkowskiego w Sokalu od- 
bytem da. 3. czerwca 1880 odeżytał sekretarz wy- 
działu tego stowerzy-zenia ks. Zubrzycki wobec 
przewodniczącego ks. dziekana Jajusa i zastępcy 
przewodniczącego p. Lougina Rożankowskiego e. K. 
czelnika sądu powiatowego w Nokalu, zgromadzo- 
nym w l 80. członków Stowarzyszenia, Sprawozda- 
nie z walnego zgrom. tegoż stowarzysz. z r. 1879 i 
oznajmił, iż członek, Antoni Sirko, gospodarz i 
naczelnik w gminie Korczynie z powodu, że przy 
wyborze posła do Rady państwa głosu swego p. 
Ambrożemu Janowskiemu, kandydatowi komitetu 
Bady ruskiej oddać nie chciał i na znanego mu 
osobiście Kusina p. Wiadysława Fedorowicza gło- 
sowat jako zdrajca Rarodu, z tego stowa- 
rzyszemia wykluczonym Został, i że wydział cen- 
tralny stowarzyszenia Michała Kaczkowskiego we 
Lwowie, wykluczenie to swem orzeczeniem Zza- 
twierdził. 

Tym sposobem został człowiek porządny i 

uczciwy za swe przekonania polityczne wobec 
swych współrodaków publicznie czci pozbawiony i 
zhańbiony. Żapytuje więc p. komisarza rządo- 
wego: 
a) Uzy wiadomo Wys. rządowi, że stowarzy- 
szenie imienia Michała Kaczkowskiego według 
swych statutów cechy politycznej nie mające, 
członków swych ludzi, porządnych, trzeźwych i 
uczciwych z jawnem pogwałceniem $. 80. Statu- 
tow z %9. lutego 1805 za ich polityczne przeko- 
nania Z groua swegu ostentacyjnie i hańbiąco wy- 
klucza ? 


SĘ, y 6041 źródła północny komitet 
ligi albańskiej wysłał 6000 Gegow do Janiny, 


Król grecki spodziewany jest wkrótce w Pe- 
tersburgu; Żona jego już dawniej przyjechała 


b) Jakich środków zamyśla wys. rząd użyć,|się wstydzić i że w dawnej Polsce nikt nie tero- 


by podobnym agiiacjom politycznym tego stowa-|ryzował Rusinów. 


rzyszenia skutecznie zapobiedz ? 

Spis petycyj jest następujący : 

Mochnacki Józef, nauczyciel o przynanie mu 
dalszych dodatków pięcioletnich. 

Gedroje Gedeon o zwrócenie mu w drodze 
łaski kwoty 5000 zł. z tytułu strat poniesionych 
na dostąwie kamienia. 

Parafianie obrz. grecko-katolickiecgo w Mona- 
sterzyskach o zapomogę tr budowę cerkwi. Wy- 
dział pow. Buczaca o ogruuinzenie wolności dzie- 
lenia gruntów włościanszich. Nauczyciele pow. 
Brody o podwyższenie płac, przyznanie dofatków 
pięcioletnich i zniżenie lat służby na 30. Ks. Wę- 
grzynowicz Michał o zapomogę. Gmina Horoden- 
ka o zarządzenie aby miasto Kołomyja rogatkę 
swą koło kolei ma dawniejszy punkt nie przeno- 
siło. Rada pow. Staremiasto w sprawie wyrobu i 
sprzedaży soli kuchennej i bydłęcej. Urzędnicy 
szpitala lwowskiego o dodatek aktywalny do pła- 
cy. Zakład osieroconych chłopców w Krakowie, o 
stałą subwencją 1000 zł. rocznie. Wydział pów. 
Ziałoszczyki o zmodyfikowanie ustawy o podatku 
konsamcyjnym od mięsa. Ten sam wsprawie wy- 
robu i sprzedaży soli. Ten sam o zasłonięcie kraju 
od wygórowanej taryfy dla podatku gruntowego. 
Ten sam 0 ograniczenie goi pareelowania 
gruntów włościańskich. Gutt Jan, Inwalida o Za- 
pomogą. Tranda Edward, adjankt rachunkowy 
Wydziału krajowego, o zaliczką zwrotną w wyso- 
kości S-letniej płacy. Zarząd główny towarzystwa 
pedagogicznego z memorjałem w sprawie ustawy 
o szkołach ludowych. Wizytatorka Sióstr miło- 
sierdzia o subwencję dla sióstr miłosierdzia w 
Ea Rozdole, Bursztynie i Nowosioł: 

aCn. 

Po przydzieleniu petycyj właściwym komi- 
sjom referuje dr. Skałkowski z komisji bu- 
dżłetowej o zamknięciu rachunków funduszu pro- 
pinacyjuego za rok 1878. Dochody wynosił 
172.306 gld., wydatki na administrację 3588 gld., 
Zaległości jednak w uiszZczaniu opłat szynkar- 
skich wynoszą 99.657 gld., tj. 83°% należytości, 
w niektórych powiatach jak: w Buczaczu nawet 
90%, w niektórych zaś tylko 4°% (jak w Rze 
szowskiem). 


Baum z porównania tego wnosi, że różnica; 


pochodzi z niejednakowej egzekucji. Rząd powi- 
nienby postępowanie gorliwych w tej mierze sta- 
rostów postawić za przykład opieszałym. Komisarz 
rządowy Zaleski oświadcza na to, że rząd ba- 
czne ma oko na to, i jaż w toku roku 1879 stan 
ten znacznie się poprawił w skutek przynaglania 
starostów. Rząd zastosowuje sią do rezolucji, którą 
komisja wnosi wzglądem dopilnowania spłaty za- 
ległości. Wereszezyński konstatuje także 
niejednostajną gorliwość starostów. Golejew- 
ski mniema, iż rząd zbyt jakoś łaskawie obcho- 
dzi się z Żydami, a ci umieją się usuwać od obo- 
wiązku podatkowego, gdzie tylko wypada płacić. 
Komisarz rządowy zastrzega się, jakoby rząd 
z kimkolwiek łaskawie się obchodził. Sprawozda- 
nie komisji przyjęto do wiadomości wraz z rezo- 
lucją. 

H porządku dziennego Michałowski 
Roman z komisji budżetowej przedkłada prelimi- 
narz szkół rolaiczych w Dublanach. Wyższa 
szkoła wymaga 26.475, niższa 8870, razem 
34.845 guld. Na pokrycie jest kwota 17.805. Do 
pokrycia więcz funduszu krajowego pozostaje 17.040 


z szeregiem zarzutów 0 wielość i drogość docen- 
tów, o ignorowunie języka ruskiego, o brak wresz: 


się tąkże bogaci. 
Krasickiego. Nie masz ani jednego dzieła w ję- 


sobnych zaledwo do użytku domowego. 


Stupnieki. 


Lwów, z Izby handlowej. 


[. Akcje za sztuką à 200 zł, 

Kolei gal, Karola Ludwika 
s  Liwowsko-Czerniow, 

Banku Hipotecznego galic. 
„ Kredytowego galio. 


II. Lisiy zastawne na 100 sł. 
Tow. Kred. gal. 5%, w 2. 
r » D 4 . 


5 
Banku Hip. gal. 60, % 


Niższo-austrjackie 


z kiauz. 


1 91 60 " 


Y |zerwę armii. 
M 


złr. W rozprawie jeneralnej ks. Krasicki występuje | Akcje kredytowe 


cie rezultatów. Zbrożek wytyka małą dotacją 
na instrumenta miernicze. Qtros odpowiada Kra- 
sickiemu, że wzmagająca się irekwencja szkół jest 
najlepszym dowodem ich potrzeby. W szkole pa- 
robków liczba uczniów wzrosła do 28. Docenci sy 
bardzo skąpo remunerowani, a nie można wymagać 
aby jeszcze pieszo chodzili ze Lwowa do Dublan. 
Do kosztów zarówne z biednym ludem przyczyniają 


Abrahamowicz podobnież zbija zarzuty 


zyku ruskim, któreby się kwalifikowało do wy- 
kładów w szkole wyższej. Jest parę dziełek, spo- 
ie nie- 
chęć więc do języka ruskiego wyklucza wykłady. 
Chwilowo zajął krzesło prezydenckie ks. biskup 


Zabierają jeszcze głos hr. Golejewski, ks. 
Krasicki, Wereszczyński (który przypomina, że 
Towarzystwo gospodarskie odstąpiło szkołę Wy- 
działowi pod wyraźnym warunkiem wykładów 
polskich) i Romanowiez, odpowiadając spe- 
cjalnie Krasickiemu, że ruszczyzna jest uwzglę- 
dnioną w szkole parohków, że literatura. polska 


pedagogiczna od wieku rozwinięta, nie potrzebuje min. 24 wieczór, 


Dnia 8. lipca. żądają| płacą 
Wyłszoaustrjackie . 
pot. kolei węgiersk 


Renta węgierska złota , 
dE ga kolej wsch, 


W specjałnem czytaniu 
przyjęto budżet dublański bez rozpraw, a 
zaraz także w trzeciem czytaniu. 

Nastąpiły referaty petycyjne mianowicie 
te, które zamierzają obciążyć budżet. Referowali 
Dobrzyński, Wodziński, Korytowski, 
ks. Jasienicki i Kitrys. Dla „przytuliska pol- 
skiego" w Wiedniu uchwalono 100 guld. Dr. 
Liske wnosił przejście do porządku dziennego z 
uwagi, że wiele innych pożyteczniejszych instytu- 
cyj nie można subwencjonować. Golejewski i 
Spławiński obstali za uwzględnieniem petycji, 
bo 100 guld. nie rujnuje kraju. — Marjannie M o- 
tykiewicz, wdowie po asystencie podatkowym, 
odmówiono daru z łaski większością 42 głosów 
przeciwko 88. Haller nadmienił przytem, żeje- 
żeli Sejm będzie uwzględniał takie podania, to 
się nie opędzi. 

Sierotom po urzędniku krajowym Iwaniekim 
udzielono dar z łaski 148 gid., Antoninie Osiń- 
skiej, wdowie po kaneeliście 100 gld., i towarzy- 
stwu pań miłosierdzia w Przemyślu 100 gld. 

(Godzina 2ga, pósiedzenie trwa dalej.) — Na- 
stępne posiedzenie we środę o godz. 11ej. 


Telegramy „Dz. Polskiego.” 


Londyn 4. lipca. — W Buteshire wybrany 
Dalrymple (konserwatysta) 5839 głosami, Na 
Russela (liberalnego) oddano tylko 540 głosów. 

Bukareszt 4. lipca. Pressa zaprzecza 
pogłosea o podanin się do dymisji ministra spraw 
zagranicznych Boeresca, tudzież o rzekomem prze- 
znaczeniu go na gnbernatora banku narodowego. 

Paryż 4. lipca. Policja aresztowała oģgm 
osób, które posądzają, że są albo moskiewskimi 
nihilistami, albo niemieckimi socjalistami. Uwię- 
zieni mają być wydsleni z Francji. 

Ateny 4. lipca. Rząd powołał pod broń re- 


adryt 4. lipca. Reprazentanci mocarstw 
podpisali konwencją z Marokiem, na mocy której 
mocarstwom, które podpisały komweneję, wolna 
wybrać po trzech poddanych marok«ńskich, którzy 
zostawać mają pod opieką mocarstw. 


Wiedeń 5 lipos 10. godz. 50 min. 


Akcje kredytowe 28330 Akcje koiei Połud. „ 82:75 
Angło-Austr. , 137:60 20-frankówka . . , 9:85 
„ Unionbsnk . 11290 Rosyjskie banknoty , 1:25 
a Kolej Kar, Lud. 282.806 
I Usposobianie : miłe 
wiedeń 3 lipca. 
ed. dług. pań. w bank. 73:65 Londyn , 117.35 
T w srebr. 74:60 Srebro jj R a 
Renta w złocie 88g0 20-frankówka . 9-34 
Losy pożycz.zr. 1860 184'__ Dukat ces, men. , , 5.53 
Akoje banku wied. . 834 __ 100 marek niemiec. , 57:60 
A „, kredyt.. 284gQ 
Wiedeń 3. lipą 2. godz. 32. min. 
Losy kredytowe . 177 — Weg. Obl. państ, 1877 88:50 
Weg. akcje kredyt, , 26775 Galic, Indemnizacja . 97:80 
Akcje Angl.-Austr. B, 13990 1864 Losy . 3 174:=— 
a  Unionsbank 1138 gg Siedmiogr. kolei . 10875 
u Kolei Kar.-Lud. 286, Akcje banku obrotow, —— 
s xs Północna 243gQ Losy tureckie , .  16— 
è „ Połudn. . 83.. Złota renta węgiersk. 11162 
Š „ Alfólda . 161. Akcje kolei państ. —— 
5 Elżbiety. 195'5g Bankverein . . . 1388:50 
z „ Lw.-Czer, 17025 Rosyjskie banknoty . 1:25 
> s Węg.-Pol, 150 — Węgierskie losy 15:— 
= „ Rudolfa, —: Reichsmark , —— 
Losy Komunal. wied. 120-— 
Usposobienie: mdłe. 
,JBerlim 3. lipca 4. godz. 39. min. 
Rosyjskie banknoty , 217:35 Gahcyjskie « . . . 12280 
495-— Kolei Kumuńskiej .  57— 
Lombardy . „ . „ 144,— Austrjackie banknoty 17370 
Paryż 30, renty , 85.— 


Telegramy zbożowe z dnia 5. lipca. 

WIEDEN ; pszenica zł. 12—, żyto zł. 11:25, okowita 
pr. 10.000 liter-procent, zł, 34-75, BUDA-PESZT : pszenica 
sa kilogr. (na jesień) gi. 990. BERLIN: pszenica śółta 
na miesiąc maj 230'—, żyto ——, okowita loco 6570; 
SZCZECIN : pszenica ——, rzepak na jesień ——, PARYŻ: 
mąki 159 kilo złr. 63 25. 
| aaa KR 


Przyjechali do Lwowa dnia 5. lipca. 
Hotel Zorza. E. Dzwonkowski z Gromuisk, A. 
Lachowicz x Berdyczowa, A. Paciorkowski s Wo!ynia. 
Hotel furopejnki. D Antowiawicu z Czernio- 
wiec, M Boryjsa z Krakowa M. Guiębski z Tarnopola, 
G Kamińskie Brzytwa. 


POCIĄGI KOLEJOWE 


Przychodzą do Lwowa. 
Wedlug południka pesrteńskiego. 

Z CZERNIOWIKĆ : o godzinie9 minut 40 wieczór (poriąg 
pospieszny); o goda, 3 min. 45 rano (pociąg mieszany); O go- 
dzinie 3 minut 32 po południu (pociąg mięszany:) _ 

Z KRAKOWA : © godzinie 5 minut 20 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 minut 7 wieczór (pociąg osobowy) 
o godz. 11 przed połedniem (pociąg mięszany). 

Z PODWOŁOCZYSK : (na dworzec lwowski; gtówny): o 
odz. 10 min. 10 wieczór (pociąg pospieszny); o godz, 3 min, 
o rano (pociąg osobowy); o godz. 3 min. 52 po połudriu 
pociag mieszany.) 


| 26 — 


ZĘ STANISŁAWOWA : (na Stryj) do Lwowa o godz. 
żądają | płacą żądają | płac 
« + « [105 50|105 —jJZegluga par. na Dunaju (5 —107 50 
+ » | — —|102 bołKegelwicha . . „i 1680) 1ę = 
« «| — —| 99 —|Krakowskie . . - -| 21 25) 20 75 
+ « » [108 50 102 b Miasta Budy eje H e 42 — 415 
„| 95 25| 94 75]Palfy . . « . + ., 42 50, 49 -— 
4 « „| 95 60| 95 Z5fRudolfa . o . „| 18 50| 18 — 
1867 . | 94 75| 94 2b]Salma . . . . «| 52 75| 52 25 
. |128 —|127 75]St. Genois —. . 45 50| 45 — 


LJ n 
r 188 95/138 —| Obi piamossohsion. 
UI. Liny dłużne na 100 mł. Ziemskie kred. WE: 5 —|160 —| Albrechta 80 5u| 9 — 
Gal. zakł, kred. włośc, 60/, [104 —|102 2 - B'2 bol2LI Gofgnzy, e =s *|499 25| 98075 
Ogól. roln. kred, zakład dla Zaka kred, å band. (Pr 284 90/284 TOJgerdyznnda pólnocaa | [106 —|106 50 
Gal, i Buk. 60/ los w 15 L | 94 —| 92 — Bank deposytowy gz 70 —|269 75 Franciszka 101 <=lim<=< 


IV. Obligi na 100 sł, 


Gal, banku hipoteczne . 
Indemnisacyjne galic. „ . | 98 50| 9750, dla handi. Pod — —| — —|Kostycko-Oderbergska „| 3U 50| 90 — 
Pożyerki kraj. 1873 6%% . [103 —|101 —| Anstro-wąg. banku Bo N=>FIBR Lwowsko-Czerz 1. Em, | 91 50| 90 75 
Losy miasta Krakowa . | 22 —| 20 —|Bank kredytowy realnośe. 832 - |830 5 » IL , | 9650) 36 — 
» »„ Stanislawowa | 27 —| 25 —jyj 3 133 — |132 50fRudolfa. . . . , „| 97 25| 96 75 
* + + + fiig —|118 70fSiedmiogrudzkiej , . „| 84 60| 84 40 
V. Monety. jig Akcję kolej Kolej Leżąc „AR. ie) 50) — — 
p z LA c, 
Dukat sił o So. Z | 556] 5 śófkolei Albrechta . , , . | es 75| e8 26] - Ciemas, towns | 98 80| 97 50 
zo'rakówka -oe « | 942] 93 R A ida ; gt 280 Weg. gal. Łupkowska .| 87 20| 87 50 
. . Da Li . — = 
Pe anemy | | 166] 1 Syfkoli Ribicty . . . > |196 —|195 5 
A 5 papierowy 1 26| 14 w Pp ółn. Ferdynanda 2440 | 2435 Waluty 
100 marek niemieckich . | 58 15| 57 » Franciszka Józefa 172 50|172 —|Oukaty ważne 5 54} 6 63 
Srebro za 100 złr. . . . |100 6o| 99 m gal. Karolu Ludwiku |a85 25287 75o frankówki 9 34|. 9 34 
Kupony w srebrze 110 sl [100 25| 99 u Kusyen korg. 182 75|132 25] roperjały rosyjskie 9 62] 9 61 
Wiedeń, 2. lipca. A Liwów.-Czer.-Jaa ki * 1169 765/167 - fFunty szterl, angielsk. 11 78| i1 78 
ch D "o ZA a- |175 501175 —|Listy tureckie złote 10 62| 10 60 
Obligi długu państwo. TA » rudia 7 5 P. [198 50/193 zajsrebro za 100 zk e a 
Rent ierowa . « « 73 90J gam AUO: >’ * ~ [168 —|162 75fKupony srebr. za 100 s| — —| — — 
ii- papiere X AS ka 80| 74 65] » ZE gaci 140 —|139 5 Marki niem. za 100 mar. | 57 60! 57 60 
= dota, NY Y: sę go A 15 pak (Lon 229 soaa > Ruble papierowe. . .|125 501125 25 
ra 1860 4d, e fisa 50184 —| m RE cc. EE OE an. sadiódi 
y 186049, . I ze A a Weg. ga- <upxowska 1145 50146 —| Warszawa 2. lipca. 
1864 ga © 
p a 1864, . . [174 25|172 75 2 a ga 4°], Listy zastawne IT. . | 99 75| — — 
: Come-Reatea . . : >| —— Jacja Dunaju * 1112 BOlil2 — por 11 — — 
mowe kw * « |120 50l120 —]5"J, Listy zastawne 1869] 99 25 — — 
0 > 2 egierskie . . 51115 kupor} 13 _— 
bigi indemnissoyjne = Tureckie . A [Et T Hi 4% Listy łikwidacyjne . | 85 60| — — 
Craskie ui e A F? 104 50 108 50 edytowe 16 15 90 d K 
äukowidabia „ „ o 1 « |87 60] 87 lojklny oo, . . . . ° [178 B0|177 50 kupon| 034 | — — 
 Gallnyjskie |. » a a : 198 10! 97 85 Ah gy 


| a ena © EE GR WOĆ 


| stracie dzieł, Marja Malczewskie- 

go, Konrad Wallenrod Mickie- 
wicza, Album Grottgera, t. j. War- 
szāwa, Polonia, Litusnika,! Na pa- 
dole łez i inne paciorkami i jedwa- 
biem wiernie wykonane, każda z 
tych seryj w album oprawne. 


Oy asking w so ET Z golami, narodowomi, z 
; WORKA Z żów w Polsce, jako to: Król Jan 
strojach narodowych, oraz widoki Sobieski, Tadensz Kościuszko, ksią. 
historycznych zamków i pałaców żę Józef Poniatowski, Królowa Ja- 


; «*Aanole.| dwiga, Królowa Wanda, Stefan 
maB eA ee a e SE Czarnecki, Pamiętnik jubilenszu J.I 


Kraszewskiego. 
FB skladki do książek, Kółka do ger- brazki świętych , biogosławień= 
SZA wet, Podwiązki, Tacki na bilety stwa, Ornaty, Stuły, Antipedja, 
wizytowe, Ramki z hafcikami na| Widoki, Wzocki malowane, na kan- 
fotografie, Termometry, Waznniki| wie papierowej do wykończenia pa- 
na kwiaty, Poduszeczki na igły, ka-| oiorkami, Wzorki do haftu na kan- 
pciuchy na tytoń, Pnlsresy z haftem 


, Pal wie, oraz do robót Poanlas i mi- 
na cygara, Sakiewki na pieniądze.! niardis, Monograma. 


suknie 


MWiywany przed kominki, Czapraki 

JAW na konie, Lambrequin, Wałki 
na kanapy, Serwety, Poduszki, Pasy 
do fotei, Dzwonkociągi, Taśmy do 
strzelb, Torby myśliwskie, Czapki, 
Szelki, Tacki pod lampy. 


1668 9—0 3 


Tegorocznego nslewu 
naturalne 


€D EDT 


mineralne 
pod gwarancją 
świeżeści I prawdziwości 
poleca handel 


St. Markiewicza 


1677 we Lwowie, Hynek E 44, 20—0 
Ktoby potrzebował na wieś przer wakacje 


Nauczyciela 


do dzieci szkół ludowych lub niższych 
gimnazjalnych, ten raczy się zgłosić do 
mnie ustnie lub pisemnie, 
Edmund Gergowicz, 
«wów, ul. Krzywa | 6 


Włosy ztwarzy 
usuwń najzowszy wynalazek, PUDE, 
nietrujący i zupełnie nieszkodliwy, nsizczy 
tylko włosy, niedrażniąc wcale najdelika. 
tniejszej nawet skóry. Za nadesłauien 
1 rar. SQ kop. W rosyjstich markac! 
poczowych, przesyła franke w podwój. 
nym liście 1759 1—: 

J. Rottmanner, zj tcksrz, 
Cbemtsete de C wmetiqna 
w Rómhild, Turyngia, (Niemcy.) 


-Nanczycielki Polki 


szkoły. Froebla, są do umieszczenia 


Wszech nauk lekarskich > 


Dr. LEOPOLD GLUCK 


osiadł w Czerniowcach po odbyciu praktyki szpitalnej w Krakowie 
i Wiedniu jako k r 
Specjalista dla chorób skórnych i płciowych 
i ordynuja na teraz pod „Czarnym Orłem* I. 41 
od godziny 10—12 przedpołudniem y od si popolu iniu. 
1055 -6 


a i rer Ostafiński Spł. 
A P T E K I | nowo założona p 


do wydzierżawienia Q U K || E R N I A 


w wiekszem miasteczku x 
do k we Lwowie, przy ul. Jagielońskiej I 7. 
lap „tn takowej 1726 


w malem miasteczka na wypłat. 
J. Röttinger w Tarnowie 


Czereśnie Znaimskie 


jakości uznanej jako pierwszorżędna, co dnia świe- 
to z drzewa rwane, rozuyła w koszach po 5 
kilo lub 10 fuutów cłowych pocztą za przyasła- 


1650 3-4 poleca: 


Wszelkie wyroby rukiermicze 
pierwszej Jakości” a najtaviej. 


POMARAŃCZE 


(Aprykozy), piękne, wielkie i zdrowe 


franco do wszystkich stacyj pocztowych austro-|po B kilo za ztr. 1:50 franko do każde 
węgierskiej i całej niemieckiej monarchii, stacji poczowej. Dla odbiorców większej 


SS. M. ZEEKESETL, „ [ilości taniej, 1494 1—83 
W większej ag EN AT EDWARD RITTIRGER w 
___ Cenniki na żądanie gratis i franko. Werschetz, na poładuiowych Węgrzech 
SLL LOE ECEE OE OET EOE EOE EC 
D K a al- a 4 
pres Biwo towary Nancy SŁUCIGN Über’ die Judenfrage. 
cielek, Kraków ulica Mikołajska 1. 43.84 


E PRE - Ki Von einem Geächteten. 
0014960 przawidzispegh w; a- W Zeszyt I. Cena 40 ent. 
® zdu, nades'ang kore- X Z przesyłką pocztową 42 cnt. 
maiti; nie e późnej X Jest do nabycia we wazystkich księgar- $ 
pieszy z odpowiedzią wyse- nici A 
łając list pod wiadomym adresem. 4 w kraju i za granicą, 101-3 W 
oczekując nawzajem z niekłamaną 


czekując na OKREOK RUDA OZGA ROKKO IOKKKOOCA 
niecierpliwością. 1654 3-3 


Czarną malwę SEKRETARZ GMINY 


1634 (czarrą różą zwaną) knpoj, 2— b 
make E nh po 74 enp |zswaler lat 25 liczący, językami, polskim, ruskim i niamieckim włada- 
= '|lący, ebznajomiony dokładnie z obecnemi ustawami, mogący się wyka 


> 

) 

b 
£) 

Pi 


w, 


1 


w 
b 


spyede zać dotycz i świ i j j i 
ącemi świadectwami, któren zostaje w tej czynności od rokv 
apteka w Ropczycach. 1877 w czterech gminach i któremu termin trzechletniej ugody się koń- 
wiere czy, poszukuje miejsca w miasteczku lub na wsi, bliższa wiadomość 


pod adresą : 
AM. T. w Hawryłówce poczta Cuc: łów, 1794 1—3 


Wody mineralne 


Rd GA CHK ZJ GZ 


gł az f0E uż SB |uż «łęk gE GB "GD lab 


krajowe i zagraniczne, jakoteż solef 


paS 3D: ch 


zdrojowe, już nadeszły do składu JG m | | z au 
: a sezon polowań # 
PIOTRA MIKOLASZA kli i 


mvi 
A 
pin 


{ 


we Lwowie. 7 niezawodne PATRONY niczawodne 


BS Wysyłki pocztowe i kolejowe i 
uskuteczniają się odwrotnie. uru 1—o Ak Lefaucheux 100 sztuk od zł. 1.60 do 2.30 
Lancaster 100 1.50 ,, 2.60 


Lwów "nia 25. kwietnia 1880, 
goraz przybitki i wszelkie przybory myśliwskie, szczególnie wypróbowaną 


z broń najnowszych systemów pod gwarancją. 
Realność i i 


we Lwowie, przy jednej z pierwszych dig 
ulic połyżona, jednopiętrowa, o trzyna:tu|zgj 
oknach frontu z piątrową wielką oficynąj|43 


- 
` 


ŚE | 


w 


3. | 


9 33 s3 


Oo nm 


Główny magazyn broni 


ALFREDA DZIKOÓWSKIEG 


CH 


i ogrodem, jest z wykiuszenie a pośre Áa śl 

poukoi prze Tanino SAN 2 ulica Karola Ludwika L 1. 8—127 [R 
NE zina SIO TE s w gm Laskawe zlecenia z pzoyiucji kikujocpąia się zwrotną pocztą. mg 3 
p ee e ee e e a e ee e lE eee WO ACEI 


Wstrzykiwania organiczne 
J. W. BECKA 


poleca się jako najskuteczniejszy i| atralnym. 

niezawodny środek w słabościach 
męzkich, Cena flaszki I zir. 

Dostać można u pp. aptekarzy 

Z Ruckera we Lwowie, J. Skakal- 

skiego w Podgórzu 1 J, Weissa w 
aptece pod Murzynem w Wiedniu. 


Ram z Jamaiki, 


KONIAK 


wprost z Cognaku. 


GROSOLISY i LIKWORY 


aprzedaje hanjel 


a doborowego suchego materjału na n- 
YAY rząd robione w wàrstatach Drohowy- 
skich są do sprzedania w gmachu te 
l 1793 1—3 
m$ Bliisza wiadomość tamże w kancelarji admi- 
miętuvacji pod 1. 17. 


Wskutek pomyślnego zbioru znacznie zniżone ceny 
DKA AA.WW YE 


najprzedniejsze aromatyczne gatunki 
(wielkoziarnisty Oeyiem po zir. 1,748 za kilo 
doborowy Honka n n 1. n 
zielony Java s o» 1.50 5 v» p= 
tozsyła W pocztowych pacskach po 4*/, kilo Netto, Pakunek oclony 
ifcamco za pobraniem pocztowem. 


M. MAITE w Tryeście. 


M" Wszelkie inne gatunki po najtańszych cenach mamy w zapasie, 
= 


1759 6—? 


EREE TP E UP E D TY | 4.444 da aan a a a 7) 
pF Zaproszenie do udziału! JR 


Wtworzyliśmiy wielkie stowarzyszenie w celu kontreminy € 


w węgierskiej rencie złotej. 4 


(Spsknlacją A 1a baisse), w którem każdy z dowolnym udriałem 
uczestajczyć može. Za nominalnych 1000 złr. węgierskiej renty złotej uwa- 
Żamy se dostateczne pokrycie w wysokości około 49 złr, w gotówca lub w 
papierach wartościowych; prowizji i 2a pośrednictwo liczymy tylko po 
5) ont. za 1000 złr, (innych wydatków przy tej spskulacji nia ma). Każdy 
udział oblicza się oddzielnie. Bliższych wyjaśnień wraz z obszern»m uzasa- 
dnieniem spekulacji, jej widoków, założenia i zakończenia, udzielą artykuł 
kierujący „Węgieraku renta ziota* w nr. 0. drieunika dla spraw eko- | 
nomiczny ch s» 1u6d6ha*', który rozsyłany będzie na żądania franco i gratis. 


eg Polecenia na c. k., giełdzie %8 
we wszystkich rodzajach spekulacji 


j igle i pod dyskrecją za najmierniejs rowizją i adxiela bliż- 
l wykonuje ści szych wyjaśnień dj 3 1765 10—10 


Dom bankowy „Leitha“, Wien, Heidenschuss 1. 


KAROL WERNER 


we Lwowie 
BF po cenach hurtownych. 98 


niedokrewności, bladaczce i 

*w  patalogicznych wypad- 
kach braku regularności u- 
dziela skutecznej pomocy: 
Specjalista chorób tsje- 
miniczych, praktyczny le- 
karz Medycyuy, Chirurgii 
f Akuszerji przy ulicy Sobie- 
kiego (Nowej) l. 12, I-sze piętro. 
Ordynuja od godziny 9. do 12. 

i od 2. do 6. 1771 6 0 


afty ręczne francuskie i berliń- 
skie na kanwie nicianej, jawie, 
jucie, papierowej, srebrnej, również 
aplikacją w atłasie, aksamicie i na 


wyborze i pe najtańszych cenach. 


: b; E EE iecikami lub wao- 
amy rzeźbione na naręczniki, na afty z bukieciki jub 

R „na klucze, Bo zdeti. cztąmi na papierowej, jedwa- 

wania obuwia, Postumenta na nuty, 

Wa ad R era książek, ma 

arki, Pos jiki KA 

Korea [Bp fab Swiety ząizabry do ram na naręczniki, na suknie, 


DE Łaskawe zamówienia zamiejscowe mykonują się jax najspieszniej i najakuratniej. TWE 


niem tylko 2 złr. w. A. zn 5 kilowy Kkosr,|0FOCe, rozsyłam w pocztowych koszykscł| z 


(| Panu J. Scichert, aptek:rzowi w miejscu leczniczem Rożnowie na Radgoszczy. [e 


W w Bielsku u Fr. G. Zabystrzana ; w Pczemyśla u Nahka; «œ Brzesku u W. Je 
(JJ nuszak; w Krakowie u dr, Sawiozawskiezo pod „Słońcem* (J. Sobierajski); w 


| dE ac 


Poleca 


udełka z hafcikami na kołnie- 

rzyki, na manszety, na rękawi- 
ozki, na siarniki, koszyczki do ro- 
bót damskich, na kłębki, na druty, 
na cygara, kalendarzyki, notyzki, 
kropielniczki, teki z przyrządami 
do pisania, kosze ścienne. 


| Ca Sznełki, Pelę, Filozelę * 
: - Włóczkę berlińską, angielską * 
perską, Creolwotle, Moherkę, P+- 
ciorki metalowe i kryształowe, Zło- 
to, srebro i bulion do haftu, Kanwy 
jedwabne, Juta, Java, Brazylijska, 
Hawanna, Panama, Rypsowa i inne. 


Erare zaczęte lub skończone po 
mniejsze hafciki na kanwie, 
srebrnej, jako to: Postumenciki na 
kowerty, na listy, na marki listowe, 
na karty do grania, oraz w kształcie 
fotelików na podzegarki. 


końane, w największym 


MAGAZYN DAMSKI 


bnej lub nicianej kanwie, dające 
się zastogować do albumów, pulare- 
sów, na podzegarki, na kalendarze, 


na klucze. 


we Lwowie przy ulicy Halickiej: pod I, 4. 


Apteka poli sorua man Zygm. Rikera 


' we Lwowie poleca. z - 


+ 
A 
r 
(e 
| 


3 


| 49, Losy 
| Regulacji Cisy 


tray edagnienia rocenie. 


"Główna wygrana 100.000 zł., najmniejsza 110 zł. 
Sprzedaje ne raty 22 miesięczne 
Jap <> I rir. 


KANTOR WYMIANY 


SOKAL & LILIEN 


swe Lwowie. 1762 13—0 | 
NUT A REA OR EEA ATE, 


- EG" Suchoty są do wyleczenia! -2a 
Z Radgoszczy 


i Uniwersalna Herbata 


Tr s 
i Rożnowskie 


Południaewo - węgierska 


OŻYWIAJĄCA KAWA ZDROWIA 


używana z rmakomitem 


sjua uu 
Ksoj ouu; p; A£mofepozzdg 


wyrzntom zołrowym, bładaczae, rozwolnieniu, kwasom ż 
dławoa (anginy) i błonnicy (dyfteryi). 
1 paczka 90 et.; */, paczki 60 ct.; */, paczki 25 et. 


Ata chorych na piersi i płuca 
Dr. med. Faykiuna 


SPISKI EKSTRAKT z ZIÓŁ KARPACKICH 


1 flakon z instrukcją użycia 75 et. 

Cukierki 1 pudełko 35 ct. Herbata 1 paczka 50 ct., mała 25 et. 
„, Do lat dziesięcin z wielkiem powodzeniem używana od kaszlu, chrypki, 
nieżytu, kokiuszn, zaziębienia, duszności, ciężkości oddechu. 
nieżytu oskrzelowego, 
labrykanta ; Józela 
A. SBiedleckiego, A. 
upadkob.; we Lwo 
wrerzodo lakto u 


anni W PN 


Polecenia z prowiucji usku- 
teezniamy bezzwłocznie. 


e skład głowny u Zygmunta Rueękeorz, 
npteksrza Pieper. 1671 49—0 
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N 


| Niniejszem ośmielam się donieść Szan, P, T. Publiczności, 
ulicy Czarneckiego l2: 


nadzwyczaj zslecsjące we wszystkich, nawet zastarzałych chorobach płu- 


EA F : A łe istniejący 
cowych, piersiowych, sercowych i bolu gardła, szczególnie w stanie gy 


GB 


febrycznym, słabośsiach żołądka, ogóln m osłabieniu merwowem i po-|f5 HANDEL TOWARÓW 
czynających się tuberkułach. FE korzen qych, win, rumu i herbaty chińskiej 
BSG Wielka liczba podziękowań jest do przejrzenia, 1738 1 8jgpgjpod firma Filja Karola Kiimowiczs) przez kupno nabyłem i takowy od 


S igo lipca 1880 pod moją firmą: 


— — a Z 
«Jan WE aimn 
„dalej prowadzę. Zarazem ośmielam się zapewnić Szan, P, T 


wadzam wszystkie towary z najlepszych źródeł, tudzież 
świeże wody mineralne wprost Z zdrojowisk 


Świadectwa. 
Publiczne podziękowanie. 


EJ „ Publiczność, że spro- 

Panu aptekarzowi Seichart w Rożnowie. żer 
Zechciej mi Pa: po:ownie za przekazem pocztywym przysłać 19 pudełek |k 

P»ńskich skutecznych „rożnowskich pastylek z roślina mchowych,* gdzź w apo-|FX 

sób madzwyczajay przyniesty żonie mojej uige w gwałto:| przystępniejszych cenach, by tym sposobem zjednać sobie względy i zaulanie mo- 

waym Kkaszłu, na który od zimy cierpiała i przeciw któremu wszelkie innejkid ich Szanownych gości. 

środki, zwłąsz za leki usypiające, Oka ałv rig bezskuteczasmi. 4 tego powodu zj WK6 Zamowienia z prowiucji uskuteczniam odwrotng poóztą szybko 

pragnę być w posiadaniu większego zasobu, gdyż pierwsza nadsyłka prawie|Ś8 i punktualnie nie licząc nie za opakowanie, 

spetrzebowana. JA 


prawaziwem poweżaniem y 


Med. i chirurg. Dr. J. Matonsek, lekarz miejski. 
Wildenschwert (w Czechach) 5. września 1876, 


Z wysokiem poważaniem 


Jam WW znin w”. 


ZGGGGGZÓ Ee 
ZDROJOWISKO 


GLKECHKNBRERG 


w Styrji. 
Stacja Feldbach węg. kolei zachodniej. 
Początek sezonu I, Maja. 


KRuracji winogron » sej z początikiom września. 


kj 1-10 rg 


zg 
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Szanowny Panie sptekarzu | pae 
Upraczam ponownie Szanownego Pana o pr yslłanie mi z Pańskich wy» Ces. król. 
bornych lokarastw, Która dobre wyświadczyły mi ustnugi,| Wajwydsse usnanie 
dwóch paczek herbaty i dwóch pndełek pastylek z roślin mchowych za przeka: 
zem pocztowym. Szanownego Fana -łuza . 
s Meternus Precechtiet, Kuratui w szpitalu obwodowym 
Neutra (w Węgrzech) 29. grudna 1874, 


Wielmożny Panie! > 
Po fuktyczuem przekonaniu się o zbawjiennych skutkach 
Pańskich przewybornych środków ltczałczych w katarach 
piuc, uprsszans W. Pana jeszcze o trzy paczki pastylek z roslin mchowych i o 
jedną paczkę herbaty za przekazem pod moim adresem. Z nszanowaniem 
L. Monaster, grecko-katolicki ksiądz w Zagórzu. 
Zagórze 17. kwietnia 1:77 poczta Rudki w Galicji. 


Tej, podług podań i przepisów lekarakich sporządzonej herbaty, kosztuje| nowszej skutecznej metody, 
paczka da 14-dniowego używanie, wraz z przepisam, | zł. w. a., Oryginalne pū- 
dełko pastylek Rożnowskich z roślin mchowych 57 ot. Za stempel i opakowanie 
osobuo 10 ct. 

Uniwersalna herbata z Radgoszczy i Rożaowskie pastylki z roślin mcho- 
wych, są jedynie prawdziwe w aptece „pod Matką Bo:ką* J, S iznerta w Rożno- 
wie (Morawa) do nabycia i bywają rozsałana na wszystkie strony za pobraniem 
pocztowem. 

EM" Oprócz tego znajdują wię dla dogodności publiczaości takže na skła 
dze u panów sptekarzy we Lwowie: u Z. Ruckera, braci Łazowskichi Millingu ; 


sować do dyrekcji Adrojowiska w Gl.ichenberg w Styrji. 


 KACKKAOOK KKK KIKAO KOKKA 
24 Odszczególniona dwoma medalami zasługi i listem pochwainym 
sr Antilenttila. £ 


Pod gwzrancją, że w 25 dniach najmocniej rozwinięte piegi, opn= 
lenie słonecz xe i plazmy wątrobiane pod działaniem tego zm 


Kossowie u A. Boray; w Jarosławin u Buhasza i L. Wiałockiego, w Skole u W 
Łukasiewicza, w Stryju J. Zgórskiego; w Ułanmowie u dr. Wrońskiego; w Żyda 


Czowie u M. Bardacza; w Kołomyi J. Sidorowiczś; w Czerniowcach u A. Altha : x 5 n ! t bo Sia ES 
f : , : | dą” J h komitego środka bezpowrotnie giną. „„Amtłiemtitila* jest zupełnie nia- 
w, Bialo u A koichorta ECUnaowie zwie: a a Taronalar Janó x odia. nadaje twarzy białość, delikatność i przejszyAść. esa A str 


giewiozaą; w Wiedniu u C. Haubner I. am Hef. 

SW Przyrządy fuhaslacyjme najnowszej konstrukoji, szczególnie „ę 
przydatae do wdychiwan Natrium :besroicum i tym podobnych leków, rozsyła = 
apteka w Rożnowie wrsz z przepisem użycia i franco pocztą na wszystkie strony 
za przysłaniem 5 złr. 

Możnowaka esencja ma nerwy, działsjąca szybko i trwale ns 
gościec, reumo i osłabienie nerwów i muazkułow wszelkiego rodzaju. Oryginalna 
flaszka 70 cut., za atómpel i opakowanie o lu ct, więcej. W prawdziwym gatunku 
aabyć można tylko bezpośrednio w aptece w Rożnowie (ua Morawach). 


Nabyć możua w aptekach: w Krakowie u p, Dylskiego; w Stanisła- 
wowie u p. Stechera; w Taruopolu u p. Jamrugiewicza, 1653 18—0 
JAN EHNATOWICZ, 
mag!tster farmacji 4 saprzysięgty chemik sądowy. 
Lwów, ulica IKopernikku p. l. 3. 


xX 
ne TW a ee K 
MNORSZYW 


zdrojowisko solankowo - borowinowe. 


MORSZYN stacja kolei arcyksięcia Albrechta, dworzec, po- 
czta tuż w samem zdrojowisku, oddalony jest półtora mili od 
miasta Stryja i w równejże przestrzeni od Bolechowa. 

Miejscowość ta położona jest 1200 stóp n. p. morza u pod- 
nóża Karpat między krańcem niziny a wysokiemi górami Bie- 
szczadu i dla tego posiada wszystkie własności łagoduego pod- 

R górskiego klimatu. Sam MORSZYN jak i jego najbliższe otocze- 

$ nie obfituje w wysokopienne lasy szpilkowe, ożywcze, balsamiczne 
powietrze, obszerny ogród, rozległy p:rk leśny i piękne spacery 
w pobliżu. pe : 

Kumys, żętyca, mleko, również skład wód mineralnych kra- 
jowych i zagranicznych. i 

Kąpiele ciepłe solankowe i borowinowo-mrówczane, rzeczne, 
żelaziste, stawowe i tusze wszelkiego rodzaju. 

Stały lekarz w miejscu W. Fryderyk Dzikowski, emery- 
towany lekarz powiatowy. 

Troskliwość o wygody największa, kuchnia i pieczywo dobo- 
rowe we własnym zarządzie, Muzyka „Weteranów“ grywająca 2 
razy dziennie. 

Ceny umieszczenia w zakladzie: 
za pokój, nsługę, śniadanie, obiad, kolację i oodzienną ciepłą 
kąpiel solankową tygodniowo 20 złr. 
zaś bez kąpieli 17 


OGŁOSZENIE. 


1-3 178: kolo Zywca. 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprzyw. galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi. 


6, listy hipoteczne 


które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. P. P. XXXVIII. Nr. 98 
Ñ i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871., mogą być użyte do lokowania 
kapitałów fundoszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich, wojsko- 
X wych. na kaucje służbowe i wadja, są w tym kantorze do nakycia. 

m Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 1783 48—0 


we a 


$ 


umieszczenie we dworze: 
za pokój, usługę, śniadanie, obiad, kolację i codzienną ciepłą 
kąpiel solankową tygodniowo : . . : 16 złr. 


zaś bez kąpieli ; . h ; ; A 14 p 
Dzieci połowę powyższych cen. 


Otwarcie Zakładu 15. maja. 


„O wczesne zamówienia na mieszkanie uprasza się. 
Bliższych obiaśnień udziela Zarząd Zdroiowiska. 174) Gem 
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a ak. ted 


OADRRE SZCZESCIE z jj ZW, LK „= cr Tdh, 
Z drukarni „Dziennika Polskiego” pod sarsadam Teona Znkalewiesa, 


So awas BA 


powodzeniem jako poływienie dla wohorowityah 
dzieci ; do wzmacniania dorosłych po cigłxich chorebaoh; dalej przeciw 
U | kowym, nieżyton: 
żołądka, jąko też we wszystkich chorobach gardłowych i jako prezerwatywa 


Ji będę je dostarczał Szanownym moim odbiorcom w najlepszej jakości i Rona 


Złoty meda. 
Parys 1878., 


a= 


znany z taniości i doborowe» iowaru 


Kalila StrzyżowykiĘga 
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Niszbędnie petrzebne dla każdej radzhy 


4 


4 kłucia w boku, ; 
zapalenia płuco i t. p. — Dostać można prawdziwe u 

Fuvykiau, aptekarza w Tameswarre; w Krakowie n 
lskiego i Tranozyńckiego; w Sącnu u Kosterkiowicee 


Szezawy alkaliczne i żelaziste, żętyca, mleko, inhalacje według naj- 
znej . kąpiele kwasorodowe i stalowe, kąpiele w 

wodzie słodkiej, zimne kąpiele z przyrządami do kuracji zimną wodą. 
Zlecenia i zamówienia pomieszkań i wód mineran;ch należy adre* 

172% 6 —10 


r ne nw a 
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Podpisana adininistracja dóbr Arcyksięcia 
Albrechta Wieniz koło Żywca ma na sprzedaż 
15 sztuk pełnej krwi holenderskich wołów po 
cenie złr. 50 ża 100 kilogr. wagi żyjącego 
wołu, które wysyła od stacji Zywiec-Zabłoćce. 
Administracja dóbr Arcyksięcia Albrechta Wieniz 


ARIAGLOGIEGEK KIK E3EIEIEIEIE JE IEFGZK 


